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Przegląd polityczny.
w MaeadW^ 0raj8z.e g o . te ieg famu o agitacjach 
119 dziś Jl naw i%iu j e>»r wiadomości, otrzyma- 
dajacA nh°Ĉ ‘ a wspólnie z tym telegramem 
tootra ^ takiego s tanu rzeczy, z którego 
niósł i  wJfonió ważne wypadki. Telegram  do- 
°Pusżcze ilaCZelllicy macedońskiego ruchu, nie 
J a s i e n i e m  ,8ta^ owiska . legalnego, agitu ją  za 
R d z e n ie  t u y zbiorowej petycji o wpro- 
rych »nb ■ autonomicznych re fo rm , do któ- 
a którv i°w‘^zano Turcję kongresem berlińskim 
tego ruch °Ua dotad n l0 wykonała. Naczelnicy 
do regen uda^  s ‘§ 0 poparcie ich usiłowań 
Wę, 0 c CJ* bułgarskiej, o trzymali jed n ak  odino- 
ayskawszeiłl d r‘ ^ “Ikowicz zawiadomił Portę , u- 
ehylQe y Za tę usługę przyrzeczenie, że przy
z w a n e  6^ ncP  r a porta Rizy-beja będą opubli- 
WykonaV -1-ego jednak przyrzeczenia P orta  nie 
^ielidow ’ u,le^ 8zy groźnym przedstawieniom 
przynosia’ opiewał te legram  ; a  poczta
p. NielilJ ó aS^ l )UJace SZC2egbły i w yjaśn ien ia : 
bule je st W 1 Ca^a rosyjska am basada w Stam- 

S°fjii , eeuo zaniepokojona wiadomościami
I 1 L  !  . ® c ifra a n n a  inA \ t t c ' / »1 Ir a m o r _

bule  
z S q ^
ł^Wość f ? 18 Podobno stracono już wszelką cier
p c y ,  p  k p i o n o  w skuteczność tureckiej po
witą tahowiono tedy proklamować całko- 
Co °czywiś°-^ległość Bułgarji razem  z Rumelją, 
eyjną p0 i-Cfle, 0(* rftZU zb u rzy  rosyjsk ą  obstruk - 
2 c*8ms w • EosJa będzie tedy m usiała  
mu zabap .y 8t$Pi^> p rzem ów ić , z a n iech a ć  sy s te -  
akcji, imn f>Il' a s P raw y b u łgarsk iej. Ta śmiałość 
'v r° 8y is k ■ -°Wanej reg en to m  b u łg a rsk im , budzi 
WtAm l ,eJ am b asad zie  D o d e irzen ie , że m usiW  bvćCJ ?mk,asadzie podejrzenie , że musi 
Lawet nfe • a n agiełska, albo austrjacka, może 
^ e c k a  a w końcu kto wie, czy i nie
Z’6 ŚułA. • akolwiek ręka jes t ,  w każdym ra- 
2bacZy. ™ffia czyjeś poparcie, a to już wiele
dynp ' -1? wiadomość otrzymujemy z Lon-
sienig. en za  ̂ ,z Sofji nadchodzi takie donie- 
r6gent' i . ®bułów i Naczewicz, więc pierwszy 
WnaWg ^ ^ i e t e r  spraw zag ran icznych , wyró- 
rzldu r r 0Z i c e ,  które były powstały w łonie 
Wrócim h Ẑ  ^ada do B ukaresztu , a po ich po- 
fermiUo wydany dekret, zwołujący zwykłe
bie4„ę6 We. 8ob ran je, które załatwiwszy sprawy 
Ueg0 i - n !e rozejdzie się ni* ogłosiwszy final- 
l'ało4,t jJftanoczenia Bułgarji z Rum elją  w jeduę 
słości r. aie Proklamowawszy zupełnej n iezaw i-  

0 ^ 8  twa.

a ê Podró lte akcJe jeszcze w dalekiem polu, 
resztu m Stambułowa i Naczewicza do Buka- 
cieV.ttT̂ a .w ‘ycb dniach nastąpić . Oczywiście 
fUtn„r0iT  .ł88* naprężona : po co ja d ą  do
dai» j’e‘ St0licy? -A właśnie z ‘ niej —  jakby 

J^c do zrozumienia o co tu  iść może — do-JlOfi     u  t u  IftL- Ll iuze  ------ 0 0 “

1r8zli że machinacje bułgarskich  emigrantów i 
ło?w?kat°rów rosyjskich , którzy w Bumolji za- 
ra c ■ g^°w n % k wa^erę swych rewolucyjnych ope- 

JL dały się mocno we znaki rum uńskiemu
P*ńsrtZąd°-wi’ k t °ry J u^ w ruteresie własnego 
łatWj ^ a 'l spokoju w domu uważa, że czas za-
°ńCj ai ?Prawę bułgarską, dać księztwu rząd 
W8Zyg.t!19, uznany przez Europę, żeby potem 
f°Wać ' t  rewolucjonistów można było trak-
dowj ^a^° 8zk°dliwych zaprzyjaźnionem u rzą-

^ aulba° t6g° dodać jeszcze należy, że jenera ł 
W g a 8 Wr*cając z głębi Niemiec do Peters-  
przybyj 8 rzy [nał się w sobotę w Berlinie, dokąd 

don^-: ^ ° - P u ^ r - Szuwałów i oni razom —
wali z nk881 ^ e r lin e r  Tageblatt — długo kouforo- 
Pogłoska * ,markiem. Potem zaś rozeszła sięen
Ule sprawy c ?nclerz silnie nalega na załatwie- 

do tronu v .garskiej i proponuje na kandyda-tGttrr,:! • U KRlftOio, \W . !___ 1kowoikiem w ęcia. Nassauskiego, który je s tp u ł -  
Plewy wa ?*Ł? ao^ ifłj służby.

]«st dużo. n wiadomościach niezawodnie
l®st to, ż’08D Zlaruem prawdy w każdym razie 
8lS do zaieciflaWa ljQłg a rska znowu przygotowuje 
8praw europ £!erwszego miejsca na porządku

° Qsarza, pm tdra8sy ky  ̂ na prywatnej audjencji u 
' f  Sranicznv j ”1- Slę naradza ł wministerjumspr&w 
''a O R..Z ł CU 1 nastenniA d n n i H s i r m o  że Dolemi-

5r&Qicznv h • ę n a radzał w m im sterjum  spraw 
,‘v.° Bośni C 1 n.a s tępnie doniesiono, że polemi- 

e się st ł  zamknięta. Takby niezawo-
''yczerpa  ̂ a I30 °sta tecznie  przedmiot już się 

ord. " . 0 łu niespodziewanie odezwał się
^ g ‘»d a taV eg0 ^ rzrni w tej sprawie jak  wyrok;
,ur«. ” 1,11 n iespodziewanie oaezwai się

^ g l | d a  i .  brzmi w tej sprawie jak  wyrok; 
p c h a ł y  R ’ i-*11)1 gdyby petersburskie  sfery wy- 
a °uy xr8P°k°jnie  oskarżeń prasy rosyjskiej i 

którT^kleutscherki, a potem wydały wer-, f ACi któro u ™ w,rrM, a potem wyaaiy wer- 
J .e Poczuw .zm‘ tak • »2a  r. 1878 Rosja wcale 
. który ^ i 81  ̂ do wdzięczności ks. Bismarko-

Z r e S Z t a  r . f l ła  ńwf».7.ARna H u n l n m o p i o
7 ’ Móry • 1 * wazięcznosci ks. c ism arko-  
t3°8^Wat * zresz t% cała ówczesna dyplomacja, 
TjSa?Qnafi fj°d wpływem szarlatańskiej polityki 
'?°8ji 8 da. Bismark był źle usposobiony dla

f°, że mu w r. 1875 nie Dozwoliła wv-
f  sji za u“ - •Dismark był zle usposobiony dli 
n q°»a  ^  mu w r ' n ‘e P°zwoliła wy-

4r h0gó^ w.°Jny Erancji. Dla Serbji, Rumunji, 
^ yja/ . 7  * Grecji byli wówczas w Berlinie 
jj^rk Dje eJ usposobieni jak  dla Rosji. Ks. Bis- 

^ci zd 8C orzys ta ł  wtenczas z świetnej sposo- 
^°du.« S,°bycia sobie sympatyj rosyjskiego na- 
k f811> jPz r > z“ i ên wyrok, a wymaga on re- 

^by j i  JUŻ nie d la  tego, że je s t  przykry, to 
' > c z n e a teg°i że bez żenady mówi o dyplo- 
lo7ś<  ̂ Porażce księcia Bismarka w roku

^  eJ> lu b ^  te dy będzie prawdopodobnie trw ała  
, ymczą8e może cokolwiek przedmiot zmieni. — 

?  z Pesztu  doniesiono do Gazety K o  
® O w ©  r n t n a j a n i o  Ir+Arck nry.ttH w n i n i

. a esztu doniesiono do (razety a o -
,Urecką’ t0 6 ?We.rokowania, które przed wojną 
. Urgiem k Zy x  się między W iedniem  a Peters- 
^ g o w iQy ynajmniej nie dotyczyły Bośnji i H er-  
J órymi Ay!1*02- tylko m ilitarnych warunków, pod 

a<5 wojni0 -rda m °g ła spokojnie się p rzypatry- 
^ g°da Za 1 uwentualnym rosyjskim sukcesom. 
Q Ul£tów, arta  wówczas składała się z siedmiu 

^ t y  Kolnń  , tórycb  peszteński korespondent 
r, . Jednn„„s . ^ uic nie mówi.o t ^sdnoczpi U1C nie mowi-
ni 6la samem U1-e wiedeńskie dzienniki zaczęły
;uf ^yliczaia * chociaż siedmiu punktów
ż ^ u i a  s i ę T > o i« dla zamaskowania porozu-ża aia się z Gaz ™ Ula zamaskowania porozu-
0 Ugodzie zawartAi h  aie Łakże utrzy muJf- 

^ b t a r n e  w a r n n ^  stycznia 1877 r. szło 
Sl .neutralności. Mianowicie

szło o to, żeby rosyjska armja nie przekroczyła 
rum uńskiej rzeki Aluty, bo A ustr ja  nie chciała, 
by tea tr  wojny zbyt się p rzysunął do austr ja -  
ckiej granicy. W arunek ten wypełniono, ale tylko 
formalnie, czyli właściwie nie w ykonano : arm ja  
rosyjska nie przekroczyła Aluty, ale uczyniła to 
armja ram uńska atakując z Kalafatu W iddyń i 
obierając t. zw. Małą Wołoszę za tea tr  swych 
operacyj, eo się stało oczywiście i z nakazu g łó 
wnego rosyjskiego sztabu. Drugi warunek — aby 
Serbja została neu tra lna  — także nie był wy
konany, bo kiedy pod Plew ną wszystko ug rzę 
zło, Itoąja wiedząc, że Ali-M ahom et idzie z po
łudnia na pomoc Osmanowi, skłoniła Serbją do 
przekroczenia granicy  i w strzym ywania Alego 
podjazdową wojną w tych samych śliwnickich 
wąwozach, które były teatrem  walki serbsko-buł- 
garskiej. W zam ian A ustr ja  obowiązała się do
zwolić na przewóz wojennych rosyjskich t ra n s 
portów przez Galicją i różnych konserwów, ku 
powanych w Europie  —  przez Dunaj, a nadto 
wzięła na  się obowiązek niedopuszczania  dowo
zu tureckich wojennych materjałów A drjatykiem 
do tureckich wówczas portów w Klęku i Sutto- 
rin ie  — i tych warunków ściśle dotrzymała.

Odsłaniają się tedy rzeczy bardzo ciekawe, 
które zaledwie w części były znane podczas woj
ny. Widzieliśmy wszyscy transpo rta  rosyjskie 
idące kolejami Karola Ludwika i Ozerniowiecką, 
ale wówczas to tłómaczono tern, że Austr ją  nic 
to nie obchodzi, iż zarabiają p ryw atne  towarzy
stwa kolejowe. Dziś z tego się czerpie uspraw ie
dliwienie dla hr. A n d ra8$y’ego, który zapłacił 
Rosji za towar, a w porę go nie wziął, chciał 
go „podać na  ta lerzu1*, a w końcu m usia ł się 
zgodzić na „czasową o k u p a c ją /  Za wielkie usłu
gi oddała A ustr ja  Rosji, puszczając jej transpor
ta, a wstrzymując tureckie, —  za wielkie w sto
sunku do zapłaty określonej w owej ugodzie m i
litarnej co do nieprzekraczania  Aluty i n eu tra l
ności Serbji, zwłaszcza, że ta  zapłata nie była 
dotrzymana. Więc m niemamy, że raczej tak by
ło, jak  powiedziano w naszym sobotnim artykule 
p. t. „Prawda o B osnji .“

Z P e te rsb u rg a  piszą do Pol. Corr.:
Policja prefektury petersburskiej nie ze

b ra ła  wawrzynów w czasie rozpraw karnych o 
zamach n a  cara. Członkowie trybunału  nie szczę
dzili krytycznych wycieczek pod adresem policji, 
która nie wiedziała o tem, co przygotowywano 
Da dzień 13 marca. Dwóch stenografów spisy
wało przebieg rozpraw dla cesarza. Jeś li  te s te 
nogramy pozostaną wierne i nie ulegną zmia
nom, poprawkom i opuszczeniom, cesarz wiele 
nauczających rzeczy z nich  się dowie.

L przebiegu rozpraw okazało się, że wszy
scy oskarżeni należeli do stronnictwa rewolucyj
nego „narodnaja  wolja“, l ub do Je 0 polskr ej 
odnogi „pro le tarja t;  Dwie te gałęzie zawarły 
przymierze 1 wydały z  ̂ siebie trzecią latorośl 
„młoda Rosja , która się podjęła propagandy 
pomiędzy młodymi oficerami i żołnierzami — i 
z tak śpiesznym i świetnym skutkiem, że prze
szedł wszelkie oczekiwania. W  związku z proce
sem stoi konflikt między ministrem spraw we
wnętrznych  hr. Tołstojem, a przewodniczącym 
trybunału tajnym radzcą Deyerem. M inister za 
żądał pisemnie od prezesa trybunału, aby przy
stęp do sali sądowej był dozwolony tylko nie
którym osobistościom. P. Deyer odpowiedział 
z lodowatą grzecznością, że według ustawy o 
stanie oblężenia w Petersburgu , jedynie  prezes 
trybunału  ma orzekać kogo możua przypuścić 
do sali —  a żaden z ministrów nie ma nic w 
tej mierze do powiedzenia.

Z Rady państwa.
(Posiedienie I z b y  p a n ó w  z d. 5 maja).
Po raz pierwszy wstępujący do Izby książę 

biskup T ry d e n tu ,  dr. E ugenjusz  V a l u s s " i ,  
składa przyrzeczenie.

W iceprezydent ks. S c h o e n b u r g  poświęca 
kilka słów wzmianki zmarłemu zbrojomistrzowi 
br. Handel, który przez la t  20 był członkiem 
Izby i zawsze żywy brał udział w jej czyn
nościach.

Następnie przystąpiono do porządku dzien
nego tj. do drugiego czytania  ustawy o z a b a z- 
p i e c z e n i  u r o b o t n i k ó w  n a  w y p a d e k  
c h o r ó b .

Sprawozdawca br. Kubin.
Gdy nikt nie zabrał głosu ani w dyskusji 

ogólnej ani szczegółowej, więc uchwalono u s ta 
wę w drugiem i trzeciem czytaniu, poczem zam 
knięto posiedzenie o godzinie */*l.

(Posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  z d. 5 maja).
P o p p o r  interpeluje m in is tra  handlu w 

sprawie wymiaru i egzekucji podatków na B u
kowinie.

P r e z y d e n t  przypomina Izbie przepis 
regulaminu, w edług którego mowy posłów winny 
być wygłaszane z pamięci, a nie odczytywane. 
Ponieważ tedy —  mówi prezydent — mowa 
czytana je s t  zawsze dłuższa niż mówiona z pa
mięci, dla tego proszę panów przystrzegać p il
nie odnośnego postanowienia regulaminu.

Następuje  dalszy ciąg dyskusji szczegóło
wej nad rozdziałem 7. budżetu „ministerstwo 
sprawiedliwości" ty tu ł 1 . „zarząd centralny."

Zabiera głos jako mówca generalny contra  
dr. K n o t z.

Zaczyna swoje uwagi od krytyki rządów 
gabinetu Taaffego. Hr. Taaffe obejmując ster 
przed ośmiu laty m iał może istotnie zamiar 
przywrócenia spokoju i złagodzenia  waśni m ię
dzy  ̂ narodowościami monarchji, dzisiaj jednak 
musiał się już przekonać, że trudy były dare
mne chociaż przyznać się do tego nie chce. P ię 
kną  illustrację rządów hr. Taaffego stanowi 
działalność nam iestn ika  w Czechach. J e s t  to 
człowiek bez najmniejszego doświadczenia na 
polu politycznem, k tóry tak samo doszedł 
do nam ies tn ikow stw a, ja k  w służbie wojsko

wej został jenera łem , nie wyciągając nawet 
szabli. J ak  naiwnie pojmuje on stosunki Czech 
dowodem tego to, że zwykłych ludzi, którzy go 
czasem odwiedzają na wsi, radzi się jakby  mo
żna  pogodzić Niemców z Czechami. Powiedział 
on między innem i, że gdyby udało mu się kiedy 
zaprosić na kolację do siebie Schmeykala i Rie- 
gera, to z pewnością potrafiłby pogodzić powa- 
śnione narodowości.

To jost jed en  przykład pięknych rządów 
hr. Taaffego, a je s t  ich w ięce j;  w y n a l a z ł  oa 
gdzieś jak iś  nowy naród  słowieński, aby tylko 
Niemcom bruździć, wmówił w Czechów, że oni 
są właściwymi panami kraju i że A ustr ja  bez 
Czech pół roku nie potrafi istnieć. Pan  m inister 
p rezydent robi to samo eo robili dawniejsi ksią
żęta czescy, wznieca daw ną odwieczną n iena
wiść rasową, która  mubi doprowadzić do k rw a
wych zatargów. W szak z dziejów wiemy, do 
czego Czesi są zdolni. Przypomnijcie sobie pa
nowie jak  swojego czasu wypędzali s tudentów i 
profesorów niemieckich, jak  niszczyli m ieszczań
stwo niemieckie, jak  wypędzali z kraju  w szyst
kich Niemców mających więcej niż la t  7 wieku, 
jeżeli nie umieli po czesku; przypomnijcie sobie 
wreszcie okrucieństwa wojen husyckich — oto 
jakie  wspaniałe  składa nam  historja  dowody, do 
czego zdolni są Czesi.

E dyk t księcia czeskiego Spitinev’a wy
dany przy jego w stąpieniu  na tron  nakazywał, 
iż wszyscy Niemcy mają w przeciągu 3 dni 0- 
puścić kraj, a nestor  historyków czeskich nazy
wa ten  rozkaz: edictum  m agnum  et m irabile, 
omnibus saecttlis m em orabile , Czesi dopuszczali 
*ię zawsze gwałtów na Niemcach, & pan mini- 
s ter-prezydent swoją polityką niejako ich wspiera.

W narodowościowej walce Czechów z N iem 
cami a ie  chodzi o równouprawnić, lecz o to kto 
ma być panem kraju a kto niewolnikiem. Także 
w całej Przedlitawji musi się raz rozstrzygnąć, 
czy Niemcy czy Słowianie l ą  tu  panami i kto 
komu musi ustąpić.

D la przywrócenia spokoju je s t  tu  jedynem  
wyjściem o d o s o b n i e n i e  G a l i c j i  i D alm a
cji i połączenie krajów, które należały dawniej 
do związku niemieckiego w jeden  organizm j e 
dnolity. ' Dopiero wtedy poznają Słowianie au- 
strjaccy ja k  podrzędną mają rolę w koncercie 
narodów, jak  nieznacznymi są n a  obazarze dzie
jów. Dopiero wtedy nastąp i pokój w Czechach; 
jeżeli zaś nie, to k r w i ą  i ż e l a z e m  m u s i  
s i ę  t a  w a l k a  r o z s t r z y g n ą ć .  Kwestja 
czeska jes t  kwestja niemiecką, & jeżeli dalej tak 
pójdzie, to stanie sin. ona kwe.stją tak ważną, 
jak Szlezwik-Holśztyńska,

Czechy i Morawja należały niegdyś do p ań 
s twa niemieckiego —  i z tam tąd  dostały się do 
Austrji. P r e t e n s j a  h i s t o r y c z n a  n a r o 
d u  n i e m i e c k i e g o 1d o  C z e c h  i M o r a -  
w j i j e s t  s t a r s z a  (wołania : pfiu z prawicy) 
n i ż  m g l i s t e  c z e s k i e  p r a w o  p a ń 
s t w o w e .  A ustr ja  została wycięta z n iemie
ckiego ciała i wyposażona misją szczepienia 
kultury niemieckiej Da południowym Wschodzie. 
Obecny system rządowy chce na  miejsce niemie
ckiej Austrji  zbudować Austrję  s łowiańską —  ale 
wątpliwem je s t  czy ten s p r  ó c h n  i a ł  y , p o 
p ę k a n y  b u d y n e k  p a ń s t w o w y  wytrzyma 
taką zmianę fundamentów, aby gruzy domu nie 
zasypały budowniczego.

Zam iast ściślej się łączyć z narodami wiel- 
kiemi posiadającemi znaczenie światowe jak i
mi są Włosi i Niemcy w Austrji , pan Taaffe 
szuka podpory w jakichś Czechach i Słowień- 
cach, o k tórych istnieniu n ik t  nie wie. Austrja  
stworzona być m usiała — kończy mówca jako 
zapora przeciw Słowiańszczyźnie, ale nie wał 
ochronny przeciw Niemcom. Mnie trzyma tylko 
ta jedna  myśl, że jeżeli to przepalone, śm ierte l
nie chore państwo się rozsypie, to jego gruzy 
będą dobrym nawozem na rolę Niemiec. (Brawa 
i g ratu lacje  z lewicy).

Galerje wybuchają rzęsistemi oklaskami tak, 
iż prezydent grozi opróżnieniem ich.

Poseł T r o j a n  odpowiadając Knotzowi, 
oświadcza, że jego mow* je s t  bardzo charak te 
rystycznym symptomatem. Swoją drogą Knotz 
nie ma najmniejszego poglądu n a  stan rzeczy 
obecny i ich ukształtowanie się na  przyszłość.

Wrzekome gw ałty  rządu, , na  które się 
uskarżał Knotz, odnosiły się do zakazu uroczy
stości jubileuszowych na cześć B is m a rk a ;  tym 
czasem mówca sądzi, że rłąd jes t  w ogóle jesz
cze zanadto pobłażliwy dla kultów B ism arka i 
cesarza Wilhelma. Zbijaj'ąc_inne zarzu ty  Knotza 
podnosi mówca, że Czesi nie życzą sobie n icze
go innego, jak  tylko przyznania im należących 
się praw i swobód i wzywa rząd do opiekowania 
się Czechami zamieszkałymi w Wiedniu, jak n ie
mniej do wydania ustawy, »by skuteczniej u t ru 
dniać wstęp do kraju  różnym niemieckim ag i
tatorom.

K r o n a w e t t e r  pros.uje powiedzenie hr. 
Taaffego, iż nie gm ina  miasta Wiednia odrzu
ciła propozycję objęcia w zarząd  fundu izu  na 
rozszerzenie miasta , lecz przeciwnie odnośną 
prośbę gm iny odrzucił ówezssny m in is ter  Gołu- 
chowski.

Sprawozdawca p. Z e i t h a m m e r :  K rw a
we zarzuty uczyniono tu n in is ters tw u , szefom 
krajów i naw et podwładnym  urzędnikom. A dm i
n istracja  w Austrji  je s t  w iftocie nieła twem  za
daniem wobec gwałtownych riźnie eo do geogra
ficznych, etnograficznych i kulturnych stosunków. 
Jeśli lewica skarży się, że iząd służy tylko in
teresom prawicy, czemże się Izieje, że z tej s tro 
ny właśnie nieraz jeszcze silniejsze słyszymy 
na rzekan ia?  Dajmy świadecwo prawdzie i wy
znajmy, że wiele z słusznych żądań prawicy 
nie wypełniono. Rozwijano tuwczoraj i dziś p ro 
gram, jak  A ustr ją  rządzić lależy. Ba, gdyby 
rząd nie uw zględnia ł  w szystkeh części tego tak 
rozmaicie ukształtowanego państwa —  dokądże- 
byśmy zaszli?

Galicja ma być wyłączoią : i to prawdopo
dobnie nietylko pod względeir adm inistracyjnym  
ale i ustawodawczym —  (Dzivne dążenie do j e 
dności państw a, któr«m tak dągle wojuje lewi

ca!) —  równie m a być wyłączoną Dalmacja ad 
m inistracyjnie i ustawodawczo. P ra g n ą  oba kraje 
puścić samopas, rzucić je  na pastwę ich finan
sowego położenia, w które  popadły, a raczej w trą 
ciły je  poprzednie  rządy adm inistracyjne. (B a r
dzo słusznie 1 z prawicy.) Gdzież tu j e s t  uczucie 
jedności i łączności ustroju państw ow ego? Po 
wyłączeniu Galicji i Dalmacji chcianoby połą
czyć dawne kraje związkowe niemieckie, w któ- 
rychby wyłącznie panował i rządził Niemiec na  
mocy swej cywilizacyjnej doskonałości! N ikt nie 
ubliża kulturze  niemieckiej, ale gdyśmy tu s ły 
szeli dziś jednego  , reprezen tan ta  niemieckości 
(Knotza) zapytuję, czy przez tego rodzaju zja- 
dliwości w karykaturowaniu  faktów i wycieczki 
przeciw innem u narodowi, ■ da się kto pozyskać 
dla jego niemieckich idei?  (Brawa z prawicy.) 
Czyż to je s t  sposób, ażeby zmusić Słowian, R u
munów i W ęgrów do uszanowania kultury  n ie 
mieckiej ? (Oklaski z prawicy, oho! z lewicy).

Wogóle należałoby zaprotestować przeciw 
tonowi w jak i ' przemawia dziś dawniejsza wię
kszość- i s tarać się o podniesienie rozpraw do 
wyższego poziomu.

Nie atakuje się mężów s tanu  i nam ies tn i
ków w ten sposób, jak  to pozwalają sobie ci pa
nowie z dzisiejszym rządem  i nam iestn ik iem  
czeskim. (Z lewicy: Koller!) 0  namiestnictwie 
można myśleć co się komu podoba, n ik t  je d n a k  
nie może mu odmówić rzetelnego patrjotyzmu i 
dobrej woli. Porów nyw anie  rezultatów adm in i
stracji pod rządem  obecnym z dawniejszemi nie 
wypadnie na niekorzyść rządu dzisiejszego m i
mo że ten rząd nie ucieka się do środków krw a
wej egzekucji i stanów wyjątkowych.

Czyż mam mówić o ekscesach wojskowych? 
Były one po wszystkie czasy i jeśli dziś mó
wią. że nie Niemcy * Niemcami ale Niemcy 
z Czechami się awanturują, to każdy, kto zna 
życie garnizonowe w W ęgrzech , Galicji i t. d., 
przyzna mi, że niemieccy weseli i nieweseli żoł
nierze rozbijali głowy swoim kolegom innej n a 
rodowości. Wówczas to nikt nie mówił o walce 
narodowościowej! Nie będę mówił również o po
gwałceniu niemieckości w Pradze. W spomnę 
tylko, że naprowadzono tu, że Niemcom nie po
zwolono powitać s tudentów  przybywających z N ie
miec. Przepraszam , tym  panom  którzy chcieli 
przybyszów powitać, n ik t nie bronił jawić się 
na dworcu i ew entualnie wyprawiać dem onstra- 
cyj. Oni też się jawili, wszystko było przygoto
wane, tylko studentów z państw a niemieckiego 
zabrakło, bo wcale n ie  przyjechali. (Wesołość).

Mówca zwraca się następnie  przeciw dep. 
Knotzowi, apostołowi „zawiści rasowej", o której 
drugi członek lewicy p. Tomaszczuk wypowie
dział trafne zdanie, że je s t  produktem zazdrości 
i głupoty. Myślę, że p. Tomaszczuk miał s łu
szność. (Oklaski z prawicy). Gdybyśmy się chcieli 
cieszyć z cudzej szkody, powinnibyśmy się r a 
dować z tego, że opozycja wybrała mówcą jene- 
ralnym swoim p. Knotza. Wypowiedział on tu 
zapatrywania  i aluzje, które wypowiedziane w p a r 
lamencie austrjackim, należą  do kategorii tw ier
dzeń takieb, że je  nietylko prawica, ale każdy 
uczciwy austrjaeki pa tr jo ta  z oburzeniem od trą 
cić musi. (Żywe oklaski z prawicy).

P . Knotz ograniczywszy Austrję do dawniej
szych krajów związkowych niemieckich, przypo
m niał Czechom i „wynalezionym przez rząd Sło
weńcom", aby pomyśleli jacy  oni mali wobec te 
go olbrzyma niemieckiego. Nie dziwię się, że p. 
Knotz puścił się na tego rodzaju wywód histo- 
rjozoficzny. skoro już  poprzednio w przedstaw ie
niu historji czeskiej złożył dowody niezwykłej 
ignorancji powszechnie znanych faktów. Brawo). 
Nie wiem w jakiej szkole uczył się p. Knotz h i 
storji austrjackiej, ale to wiem, że wszędzie u 
nas uczą, jako A ustr ja  powstała przez wybór dy- 
nastji Habsburgów ze strony Czech i Węgier, 
skonsolidowanych w sobie ustrojów państwowych, 
które przez ten wybór weszły razem z tak zwa- 
nerai austrjackiemi krajam i w skład jednego 
ustroju państwowego. To je s t  fakt, i nikt nie 
może zaprzeczyć S łowianom , że przez wieki 
uczestniczyli przy budowie państwa, do którego 
dziś wiernie i patrio tycznie  przywiązani j e s t e 
śmy. (Brawo). P an  Knotz zrobił tu aluzję do pe
wnych zajść w Niem czech i Włoszech. Jeżeli to 
są tylko frazesy, to zostawmy je  wiatrowi, a je
żeli to groźba, w co wątpię, wtedy rzecz przy- 
przybiera innę postać. Jeżeii p. Knotz mówił o 
naszem państwie jako o chorym śmiertelnie or
ganizmie, który według jego m niem ania  spali 
się na popiół i stanie się nawozem dla wielkie
go państw a niemieckiego — to są to słowa wiel
kiej wagi, których nie spodziewałem się usłyszeć 
w parlam encie  austrjackim. (Liczne brawa).

Mówca kończy wskazując, że dzisiaj pań
stwo austrjackie, jako poszukiwany sprzym ierze
niec stoi silniej i potężniej aniżeli kiedykolwiek 
dotychczas — a jeżeli niektórzy, w edług słów 
opozycji —  opuszczą sz tandar,  to ruiljony Sło
wian i miljony Madjarów i R um unów  i N iem 
ców podniosą go mimo wszelkich gróźb 1 aluzyj 
jakie tutaj słyszeliśmy. (Oklaski z prawicy). Po 
tem przemówieniu sprawozdawcy uchwalono po- 
zycję „Zarząd centralny."

N astępne  posiedzenie zapow iada p rezydent 
na ten  sam dzień wieczorem o godz. 7 .

Posiedzenie wieczorne.
IN a porządku dziennym  stoi sprawozdanie 

komisji cłowej nad zmianami, k tóre  w prow adziła  
izba panów w ogólnej taryfie cłowej. Prezydent 
otwiera dyskusję szczegółową nad k lasą  „Towa
ry bawełniane", a pozycje taryfowe 128— 130.

P. dr. H allw ich  przypom ina jednogłośne 
przyjęcie przez Izbę  jego wniosku co do pod
wyższenia cła od m atery j zabarw ionych  czerwo
no na  sposób tu reck i i odczytuje opinję pew n e
go zawodowca, k tóry  zaprzecza, jakoby  ten  spo
sób farbowania kosztowniejszym był od innych. 
Te towary były dotąd zawsze wyżej oclane od 
innych, dla czegóż teraz ma owa różnica  ustać, 
teraz, kiedy się podwyższa cła naw et od na jn ie
zbędniejszych materyj ? (S łuchajc ie  ! z lewicy). 
Mówca czyni n a s tęp n ie  z a r z u t , iż Y orarlberg

nieskończenie wielkie s tra ty  poniósł od czasu 
gdy przyłączony został do Austrji. I  oto che 
dziś znowu skrzywdzić ten kraj. Bez niczyjej 
mocy drobny przemysł tkacki Y orarlberga  p/6lK' 
niósł się do znaczenia wielkiego przemysłu; jmi! 
mo to s tawiają mu ciągle trudności. Tak 
dzięki kolei północnej krajowi fabrykanci 
mogą sprowadzać sobie krajowych węgli krajł 
werni kolejami, a w ostatnich czasach nietylko" 
Nordbahnowi, lecz także kolei państwowej na le 
ży za to podziękowanie. (Słuchajcie ! z lewicy).

Stawiam przeto ponownie mój wniosek z d. 
21 czerwca r. z., a w razie odrzucenia go, m u 
siałbym zwątpić w bezparcjalne traktowanie kwe- 
stji przez większość Izby, która dz iś :  tak !  a j u 
tro : nie 1 powiada. (Oidaski z lewicy).

M inis ter  hand lu  markiz B acąuehen zwraca 
uwagę, iż nie ma powoda wyłączać materyj far
bowanych turecką czerwienią z szeregu innych.

Sytuacja handlowej polityki naszej m onar- 
cbji na wewnątrz, jak  na zewnątrz wymaga, aby 
ostatecznie uporać się już  raz z nowelę cłową. 
Dowodem tego liczne petycje przemysłowców i 
rozmaitych korporacyj przemysłowych, z k tórych 
najlepiej widać, ile szkody ponosi przem ysł przez 
tę zwłokę.

Stoimy także w obee konieczności zawiera- 
ran ia  traktatów  handlowych. Włochy wypowie
działy nam  traktat,  oświadczyły jednak gotowość 
do zawarcia nowego. P u n k t  ciężkości naszej 
handlowej polityki zewnętrznej leży w stosunku '* 
do pańs tw a  niemieckiego. T rak ta t  nasz z tem 
mocarstwem gaśnie z koncern b. r. bez wypo
wiedzenia. N a  podstawie dat dostarczonych mi- 
nisterjum handlu  przez Izby handlowo-przem y- 
słowe n ietrudno będzie rządowi mimo pewnych 
pomiędzy niemi sprzeczności oznaczyć granic  
naszego nowego stosunku ekonomicznego z N iem 
cami, takiego mianowicie stosunku, w którym za 
to, co ofiarujemy, moglibyśmy otrzymać konie
czne dla naszych interesów koncesje. Owóż rząd 
z niecierpliwością wyczekuje szybkiego zała
tw ienia  noweli cłowej, a to się 6tanie w takim 
tylko razie jeżeli Izba przyjmie ją  bez zmiany 
wedle osnowy podanej przez komisję, poczem . 
zaraz przy pomocy ministerjum spraw zew nętrz
nych nawiąże rząd rokowania z Niemcami.

W szelka c h o ć b y  najdrobniejsza zmians 1- 
w przedłożeniu odwlekłyby znowu rzecz całą 1 
załatwienie noweli i kto wie nawet, cz/  mogła
by ona przyjść w końcu do skutku, gdyż W ę
grzy nie zgodzą się na żadne podwyższenie cła 
od wyrobów tkackich. Rokowania tedy, któri 
z e  względu na ich nagłość musiałyby być n a 
wiązane, oprzeć należałoby n t  domniemalnej 
przyszłej rewizji autonomicznej, co mnie przy
najmniej przejęłoby pewną obawą, choćby ju i 
dla tego, że przeprowadzenie takiej rewizji mm 
siałoby napotkać na liczne trudności. Jeszcze 
bardziej obawiać należałoby się o to, aby rząd , 
z którym mielibyśmy nawiązać rokowania, na  
zastrzeżenie rewizji autonomicznej nie odpowie
dział równem zastrzeżeniem Owóż moglibyśmj 
nietylko nie poprawić tego eo jest, lecz owszem 
nawet pogorszyć i całkiem inaczej pójdą roko
wania, jeśli będziemy mieli gotową nowelę cłową 
w ręku —  i mając na oku pomyślne ich p rze 
prowadzenie, upraszam wys. Izbę, aby wniosk, 
komisji przyjęła bez zmiany. (Oklaski).

P. dr. Stallwich, obstaje przy swym wnio
sku. W końcu zabiera głos jeszcze sprawozda
wca i Izba przyjmuje poprawki dokonane przej s 
Izbę panów, wedle b rzm ienia  podanego przea 
komisję.

P rzy pozycjacjaeh taryfowych 139 i 148 
przemawia p. M authner  przeciwko ograniczeniu 
wolności cłowej worków dla tego, iż jedynie  ta 
kie worki „do napełn ian ia  zbożem" mają być 
wolne od opłaty cłowej, które importowane, ma
j ą  w przeciągu dwóch miesięcy znowu być uży
te do eksportu. Mówca polemizuje z sprawozda
wcą, przypomina swój wniosek postawiony w ko
misji, nie stawia go jednak  ponownie, a prze
mawia tylko dlatego, aby dać ministrowi han- ł 
dlu sposobność do wygadania się. (Wesołość).

M inister Baeąuehem oświadcza, iż przy 
spornem ograniczeniu wolności cłowej worsów 
m iał rząd na oku popieranie rodzimego tkactwa 
jutowego i lnianego. To dało jednak  powód do 
obaw, iż przez rzeczone ograniczenie naraża się 
na straty  przemysł zbożowy. W rokowaniach 
z Węgrami poruszono przeto i tę kwestję, a po 
b a c z n e j  rozwadze oba rządy przyszły do p rze 
konania, że należy w ustawie umieścić przepis 
tylko o wolności cłowej worków importowanych. > 
Co się tyczy worków krajowych, to one jako to 
war zwrotny powracają do kraju i co do nich i 
wystarcza prawo przysługujące rządowi do wy
dawania odnośnych rozporządzeń, tak samo, jak 
się to np. dzieje faktycznie z beczkami. Gdyby 
z czasem stan  handlow y zażądał rozszerzenia i 
modyfikacji tych przepisów, to rząd nie omie
szka poiozumieć się z W ęgram i celem uskute
cznienia pożądanej zmiany (Oklaski).

Poczem wymienione pozycje przyjęto we
dle wniosku komisji

Przy num erach  taryfowych 283 i 284 (Ma
szyny do szycia i do haczkowania" —  „Maszy
ny do przędzenia i do robót pończoszkowych"), 
oświadcza p, Gomperz, że on i jego towarzysze 
głosować będą  za zmianami poezynionemi przez 
Izbę panów w pozycjach cłowyeh, a p. dr. Haase 
prosi m in is tra  w in teresie  przemysłu maszyno
wego i tkackiego o reformę taryfy.

Oba te num era  taryfowe Izba przyjęła bez 
zmiany.

Przy paragrafie wykonawczym (4) zaznacza 
poseł Tiirk, że także stanowi rolniczemu wiele 
zależy na szybkiem dojściu taryfy cłowej do 
skutku.

Poczem zmienioną taryfę uchwalono także 
w trzeciem czytaniu i o godzinie 10 wieczorem 
prezydent posiedzenie zamknął.

f (Posiedzenie I z b y  p a n ó w  z d. 6 maja). 
Przewodniczy wiceprezydent ks. S c h o e n 

b u r g .



PRZEGLĄD z dnia 12 maja 1887.

Br. H a e r d t l  zdaje sprawę o przedłoże
n iu  dotyczącym zmiany, a względnie uzupełn ie
n ia  niektórych postanowień p o s t ę p o w a n i a  
e g z e k u c y j n e g o ,  Oały projekt przyjęto 
z jedyny poprawką, ks. Salina przy § 1. P a ra 
g ra f  ten orzeka, że oprawy relikwij mogą być 
przedmiotem sekwestraeji sądowej ; owóż książę 
Salm wniósł poprawkę, aby o tyle tylko, o ile 
n ie  pociągną za sobą zniszczenia auten tyczno
ści tych  relikwij'-. Poprawkę tę Izba przyjęła.

Br. H e l f e r t  referuje następnie  w dru- 
g i jm  czytaniu ustawę o wieku, wymaganym do 
przyjęcia do gim nazjum  —  przyjęto bez dysku
sji w drugiem i trzeciem czytaniu.

_ r 'Tastępnie  przedłożył ks. C z a r t o r y s k i  
usia'K o konwersji obligacyj indem nizacyjnych 
Austrji w yższe j; — i tę ustawę przyjęto bez 
debaty.

M i n i s t e r  s k a r b u  przedkłada  sp raw o
zdanie o rozprawach depucacyj kwotowych i u s ta 
wę kwotową.

N a tern wyczerpano porządek dz ienny  i 
zakończono posiedzenie, naznaczając następne 
na sobotę, na ktorego porządku dziennym  będzie 
wniosek Ścnmerlinga.

(Posiedzenie poranne I z b y  p o s ł ó w  z d. 6 maja).
P rezyden t m in is trów  przedkłada sprawo

zdanie deputacyj kwotowych, które przekazano 
komisji ugodowej,

? o  odczytaniu nadeszłych petycyj p rzys tą 
piono ao dalszej debaty nad budżetem m iniste- 
rjum spraw wewnętrznych.

P rzy  tytule 2 rozdziale 7 (wydatki na po
licję) zabiera głos F l i e g l  i uskarża się na 
fcandarmerją w powiecie N e u n k i rc h e n , która 
wszelkie pisma jrolityczne, a nawet powi iści kon
fiskuje; dalej narzeka mówca na surowość władz 
politycznych i nietakt ich na zgromadzeniach 
wyborczych, wspomina o rozwiązaniu S tow arzy
szenia niemieckiego w E g e r  i kończy apelacją 
do ministra prezydenta, aby nie dozwolił na o- 
brazę i uszczuplenie ważnych przywilejów poli
tycznych.

N a ten sam tem at p rz e m a w ii  P e r n e r s -  
t  o r f  e r ,  dowodząc, ża policja niesłusznie i n ie 
potrzebnie  in terw eniuje  w wielu wypadkach, że 
nie ma taktu w postępowaniu i z małych rzeczy 
robi wielkie his torje . Na dowód opowiada mów
ca szczegółowo znany wypadek aresztowania ro 
botników, którzy w marcu złożyli na grobie po
leg łych  w roku 1848 wieniec i kończy zapewnie
niem, że tylko lewica — tylko Niemcy mają 
prawdziwe poczucie tego, co to je s t  wolność, że 
będą zawsze stali na straży swobód obywatel
skich i że naw et za cenę panowania nad Słowia
nami nie zrzekną się swycn przekonań i nie zm ie
nią postępowania.

F r o n a w e t t e r  występuje główuie p rze
ciw pozycji 200,000 zł. na policję, twierdząc, że 
pieniądze te zabierają najnędzniejsze stworzenia  
za najhaniebnie jsze  czynności. W ydatek to zu
pełn ie  — zdaniem mówcy —  n ie p o trz e b n y , bo 
wielkie idee mimo wszelakiego ucisku muszą 
w końcu uzyskać panowanie. —  Nic nie zdołało 
powstrzymać rozwoju chrzescjnństwa, nic nie 
stanęło na przeszkodzie rozszerzeniu się refor
macji i rewolucji francuzkiej —  tak samo także 
i czwarty s tan  musi dojść do swych praw, po 
mimo policji i sum olb rzym iih  na nią wydawa
nych. Mówca narzeka, że jego wniosek o w ysa
dzeniu ankiety celem zbadania  stosunków spo
łecznych dotąd nie przyszedł pod obrady— cho
ciaż przyczyniłoby się to wielce do wykazania 
haniebnej czynności policji. W tych sumach czer
pie początek insty tucja  ajentów - prowokatorów, 
którzy sarni wywołują awantury, aby się należy
cie obłowić, a n iewinnych ludz. wtrącać w prze
paść zagłady moralnej i materjalnej. A przecież 
wiadomo, że nasz poczciwy ludek austrjacki nie 
zdolny je s t  wcale do spiskowania — taki potul
n a  on t spokojny. Mówca przemawia w końcu 
przeciw ustawom wyjątkowym i nagadawszy się 
dużo na ten temat, że byłoby daleko lepiej, gdy
by poznoszono wszędzie policję i żandarmerję, 
wnosi w końcu rezolucję o zniesieniu stanu wy
jątkowego w Wiedniu, Korneuburgu ; w Wiener- 
N eustadt.

Zabiera  głos prezydent policji br. K r a u s s, 
aby z polecenia prezydenta  m in is t r iw  odeprzeć 
zarzuty poczynione policji przez poprzednich m ó
wców. Omawia on przedewszystkiem bardzo 
szczegółowo sprawę owego wieńca na grobie 
poległych z 1848 r. i usprawiedliwia postępowa
nie władz policyjnych, broni następnie  instytucji 
ta jnych  ajentów, którzy tak  są_ konieczni jak 
szpiedzy w wojnie dla wyjaśnienia  sytuacji n ie 
przyjacielskiej i dowodzi, że policja ju i  ze s a d -  

go powołania nie może ignorować żadnych do
n iesień  chociażby bezimiennych.

Mówca polemizuje nas tępnie  z wywodami 
K rcnaw ette ra  o środkach prewenty wnych i re- 
pressywnyeh. P. K ronawetter powiedział, że w p a ń 
stwie stojącem na wysokim stopnm oświaty środ
ki repressyw ne (to jes t  każące dokonane prze
stępstwo) m»ją wyższe i obszerniejsze zastoso
wanie niż prewencywne (to jest zapobiegające 
dokonaniu przestępstwa). P. K ronaw ette r  poszedł 
naw et dalej i niemal twierdził, że prewentywne 
środki istnieć wcale nie powinny. W  takim r a 
zie cóżby się stało z całą policją ogniową, bu- 
downiczą, danitarną i t. d.? Wszak sk ładają  się 
wyłącznie z samych tylko przepisów preweuty- 
wnych. Zresztą z pojęcia władzy bezpieczeństwa 
wynika, iż ma stawać na przeszkodzie wszelkim 
czynom zdążającym do uczynienia szkód, a nie 
dopiero po dokonanym czynie ścigać i karać 
zbrodniarzy. N astępnie  usprawiedliwia Krauss 
s tan  wyjątkowy W 'edu ia  mordami i rabunkami 
wykonanemi przez anarchistów  i wykazuje cy
frami, iż od zaprowadzenia s tanu wyjątkowego 
w ogólności stosunki bezpieczeństwa w stolicy 
się polepszyły. Od r. 1884 począwszy, liczba 
anarch is tów  wydalonych z W iednia  ciągle się 
zmni .jeża, a *-żeli dodamy do tego, że zmniej
szył się także anarchistycznych zbrodni, to 
oknże się, że s tan  rzeczy w ogólności wielce się 
polepszył.

Poseł K a i z l  zastrzega się przeciw wyra
żeniom Pernors to rfe ra  i Kronawettera, jakoby 
ani wyłącznie zajmował5 się losem robotników, 
los tych" ludzi leży zarówno na sercu wszystkim 
posłom niemieckim, a ci panowie nie m ają ża
dnej racji do pa ten tu  wyłączności w tym kie
runku.

Po reolice Perners to rfe ra  i K ronaw ette ra  
przyjęto ty tu ł  2 bez zmiany.

1’ytuł 3 (koszta dz iennika ustaw  p a ń s tw o 
wych) uchwalono bez dyskusji.

P rzy  tytule 4 „adm inistracja  polityczna pro- 
wincyj*, uskarża się P i c k e r t  na  namiestnika 
Czecn, który na każdym kroku popiera Czechów, 
a guębi Niemców i wszelkie sprawy załatwm na 
ich niekorzyść. Mówca przytacza na poparcia 
swych zarzutów dwa przykłady.

W  jednym  wypadku nie zatwierdził n am ie

stnik wyborów Bady powiatowej przez 5 m iesię 
cy, a gdy rozgniewani tem członkowie Raay zło
żyli mandaty, wtedy zaraz do 2 dni nadesłano 
uwiadomienie, że z powodów formalnych, k tó
rych wina ciążyła n a  samem namiestnictwie, 
wybór nie może być zatwierdzony. W drugim 
wypadku, gdzie chodziło o wybory gm inne w 
Tasehau, ro z s trzy g n ą ł-n am is s tn ik  w 10 an iach  
rekurs pochodzący od partji czeskiej, podczas 
gdy Niemcy m uszą zawsze czekać daleko dłużej. 
Mówca sądzi, że jedyną radą je s t  usunąć z Pragi 
obecnego namiestnika, który nie dorósł — jogo zda 
niem — do wysokości swego zadania.

M inister prezydent hr. T a a f f e  zbija 
szczegółowo zarzuty poprzednich m ó w c ó w  prze
ciw admii istracji Czech. Tak jak  zarzu ty—■ tak 
także i odpowiedź na nie dotyczy przeważnie 
spraw drobiazgowych, m ałych wydarzeń w pe
wnych miasteczkach czeskich nie mających ża
dnego ważniejszego znaczenia, ani nie in te re su 
jących nikogo oprócz mieszkańców Czech. Szło
0 wybory w Tasehau, o których wspominał P'C- 
k e r t ; o szybsze lub powolniejsze zatwierdzanie 
pewnych spraw  przez starostów ; wreszcie o po
dane przez Pickerca zabiegi przy w yborach ks. 
W m dischgraetza, właściciela dóbr w Tasehau.

F r .  Taaffe oświadcza ostatecznie, ża on 
podobnie jak poprzedni mówca życzyłby sobie 
jak  najtęższej administracji, aby wszystko było 
wedle słuszności i ustawy ; gdyby je a n a k  w isto
cie była ona tak surowa i bezwzględna jak 
w Niemczech, to byłoby to może niemiłem prze
dewszystkiem tym właśnie osobom, które sobie 
takiej administracji życzą.

W i e d e r s p e r g  wskazuje na założenie 
w Petersburgu  i Odessie inetytucyj dla leczenia
1 szczepienia wścieklizny, dowodzi potrzeby ta 
kich zakładów w Austrji. Dr. Ullinann lekarz- 
asysten t chirurgicznej kliniki wiedeńskiej, który 
w zeszłym roku na własny koszt przebywał na 
s tudjach u Pasteura ,  wyleczył dotąd z hydrofo- 
bji 112 osób ze 114, które się do niego o pomoc 
udały, a jed n ak  rząd nie chce mu dać subwen
cji 1.300 zł., o którą prosi na dalsze studja  i 
rozszerzenie swojei lecznicy. — Z tego powodu 
wnosi mówca rezolucję: „WzywL się rząd, aby 
poczynił stosowne kroki, iżby szczepienie ochron
ne przeciw wściekliźnie w wiedeńskim szpitalu 
powszechnym także i na przyszłość były wyko
ny wane.“ (Oklaski). Rezolucja znalazła duscate- 
czne poparcie. N a  tem obrady przerwano.

Di. L u  e g  e r  interpeluje przewodniczące
go odnośnej koncisji, w jakiem sta  ijum znajduje 
się spraw a Izb  robotniczych. Na to odpowiada 
A dam ek jako przewodniczący komisji, iż projekt, 
o którym mowa, jest przedmiotem obrad w pod
komitecie i że dotąd przedyskutowano kilka pa 
ragrafów początkowych.

N a b e r g o j  zapytuje m inistra  oświaty, czy 
ięzyk wykładowy nowej rządowej szkoły przemy- 
mysłowej w Tryjeście będzie tak uregulowany, 
iżby także Słowieńcy mogli w niej pobierać 
naukę?

Przewodniczący zamyka posiedzenie, n a z n a 
czając nas tępne  n a  wieczór.

(Posiedzenie wieczorne I z b y  p o s ł ó w  z d. 6 maja).
P r e z y d e n t  uwiadamia Izbę, ie  poseł 

Bromowsky (Starem iasto-Praga) złożyf mandat.
W  dalszym ciągu dyskusji budżetowej przy 

tytule administracja polityczna uskarża się P e r -  
n e r s t o r f e r  na okropne s to su rk i  w w iedeń
skim szpitalu powszechnym. Lekarze są b a r 
dzo źle dotowani, m ieszkania ich nędznie upo
sażone a zam iast pracować w swoim z?wodzi 9 
muszą oni zajmować się przydzielanemi im p i 
saninami. Urządzenia  szpitalu są ba-dzo złe, 
wikt tak okropny, że zdarzały się nawet wy
padki, że chorzy nie mogąc znieść podawauegr 
im jad ła , ta rga li  się na własne życic. Stąd 
pochodzi przemycanie lepszego jedzenia  z ze
wnątrz , przekupstwo służby i inne  podobne nie
porządki skandaliczne, którym czssby położyć 
koniec. (Poseł hr. R e m p c s c h :  Jeżeli to 
wszystko prawda, to sprawa n d e ż y  przed sąd 
kryminalny.)

Komisarz rządowy radzca m inis terja lny  
S c h n e i d e r  odpowiada, że będąc w ciągłe;, 
styczności z profesorami klinik i zarządem szpi
talu nie słyszał nigdy tak daleko idących skarg 
na szpitale. Nie ulega wątpliwości, że w zakła
dzie, w którym znajduje się ciągle 2000 chorych 
i mnóstwo służby, muszą się zdarzać pewne nie
uniknione nieporządki i nadużycia, żeby zaś aż 
w tak wysokim stopniu dziać się to miało jak 
wspomniał p. P e rn e rs to rfe r  o tem mówcy nic a 
nic niewiadomo. W  każdym razie dla skonsta
towania  złego i ew entualnego usunięcia go, m i
nisterstwo zarządzi ściśle jszą kontrolę.

Bar. R o m a s z k a n  omawia bliżej daty 
śmiertelności w Austrji, a szczególnie w Galicji, 
gdzie powodem złego je s t  prawdopodobnie taki 
brak lekarzy, iż na ly 5  kwadr, kilometrów przy
pada zaledwie jeden. Mówca prosi, aby rząd 
zechciał zwrócić n a  te s tosunki baczniejszą 
uwagę.

O z a r k i e w i c z  stawia wniosek, aby we
zwać rząd d o  z a p o b i e ż e n i a  z b y t  s i l D s j  
ś m i e r t e l n o ś c i  w G a l i c j i  p r z e z  o d 
p o w i e d n i ą  r e f o r m ę  s ł u ż b y  s a n i 
t a r n e j .

Wniosek ten  przekazano komisji b u d ż e 
towej. i

M e n g e r  tw ierdri,  iż okropności opisane 
przez Dickensa w „Niklas Nikleby* są niczem 
z rzeczami opisanemi przed chwilą przez P e r 
nerstorfera. Do tego należy skonstatować p ra 
wdziwość lub nieprawdziwość tych oskarżeń i 
ew entualnie oddać winnych pod sąd. N astępnie  
rozwodzi się mówca nad czynnościami większo
ści Izby i twierdzi, że ta nazywając się sama 
partją  autonomiczną nie zrobiła właściwie n.c 
dla antonomji. Miesza ona federclizm z auto- 
nomją — a ustawy o przynależności i swojszczy- 
źnie dotąd me zostały zreformuwane.

Mówca przemawia w końcu za zaprowadze
niem sadów gm innych  dla spraw drobniejszych 
i za pewnemi ulgami dla gm in przy układaniu  
budżetu.

M a s o v c i i wzywa rząd, aby zapobiegał 
energicznie rozwojowi choroby „skrljoyo* w D  1- 
macji i odpiera następnie  zarzuty Knotza, jako
by w Dalmacji uciskano Włochów, albowiem
w Sebeuico jest, Włochow tyle, co w Berlinie.— 
V kuńcu Upomina się mówca o zaprowadzenie 
w całej Dalmacji języka słowieńskiego, tem b a r 
dziej, że Bośnja Hercogowina stanowią już  t e 
raz istotną część monarchji.

Po przemówieniu sprawozdawcy Z e i t- 
h a m m e r a ,  w którem  tenże odpierał głó
wnie zarzuty  P icker ta  przeciw namiestników: 
Czech, Krausowi, przyjęto t y t u ł : „ad im nL tra-
cja polityczna" i na  tem posiedzenie zakoń
czono.

K R O N I  K A.
Lwów, dnia U  m aja

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia
nowała tymozasowego nauczyciela Henryka Welflego, 
w Klikowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta
towej w Klikowie; tymczasowego nauczyciela, Woj
ciecha Seweryna, w Oleśnie, rzeozywistym nauozy- 
cielem szkoły etatowej w Oleśnie; tymozasowego 
nauczyciela, Wojciecha Chmielowskiego, w Siedli
skach ad Tuchów, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Siedliskach; i tymczasową nauczycielkę, 
Józefę Waśeiszakowską, w Frysztaku/’ rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w Frysztaku.

Dr. Mikołaj Zyklikiewicz zachorował njeg 
bezpiecznie na zapalenie płuc. Jeszcze w sobotę, 
kiedy ty ł  we Lwowie na posiedzeniu Raay nadzor
czej Banku krajowego, był zupełnie zdrów. Zapewne 
więc wracając do Krakowa przeziębił się w nieopa- 
lanych wagonach kolejowych, bo nasze dyrekcje ko
lejowe trzymają się kalendarza a nie zimna. Pod
czas ostatnich kukn nocy temperatura spadała do 
trztch stopni ciepła, a wszyscy przejezdni uskarżali 
się na dokuczliwe i przejmujące zimno w wagonach. 
Temu zimnu musiał przeto uiedz były Marszałek, 
gdyż zaledwie przybył do Krakowa, a wnet wysłą- 
piła gorączka i lekarze skonstatowali zapalenie płuc. 
Wozorajszy nocy temperatura gorączki doszła do 
42°C. Życiu dra Zybłikiewieza grozi więo wielkie 
niebezpieczeństwo.

JW. Marpzaiek krają Jan  hr. Tarnowski
powrócił z Wiednia dnia 9 b. m. o godzinie 10 tej 
wieozorem i wczoraj brał ndział w posiedzeniu W y 
działu. Obrady komitetu do przygotowania programu 
przyjęcia Następcy tronu aro. Rndolfa w Galicji 
rozpoczęły się dzisiaj o godzinie lD /a  w południe, 
a o wyniku. ich nie omieszkamy donieść.

Z K o ł a  l i t e r a c k i e g o .  Dziś ( I I  maja) wie
czorem o godzinie siódmej odbędzie się dalszy ciąg 
ogólnego zgromadzenia członków w Kule literackiem.

-Na porządku dziennym wybory zarządu i zmia
na statutów.

Zgromadi enie zapewne będzie bardzo licznem 
i ożywionem, albowiem agitacja wyborcza przybiała 
niesłychane rozmiary, a obie partje — starych i mło
dych —  odoywały bardzo burzliwe przedtryborcze 
zgromadzenia i ostatecznie każda dla siebie zesta
wiła listę kandydatów.

Daremnemi były usiłowania garstki stojącej 
neutralnie, aby doprowadzić do kompromisu i ułoże
nia koalicyjnej listy. Najsmutniejsze w tem, że kwe- 
stję wyboru pewnych osób do prezydjum wyśrubo
wano do wysokości kwestji gabinetowej, robiącej od 
niej zawisłem pozostanie w Kole. W każdym razie, 
czy ta czy owa partja zwycięży, dziś przy wyborach 
zachwianym jest dalszy byt Kuła. —  Nie tracimy 
jednak nadziei, że w ostatniej chwili umilkną egoi
styczne ambicje starszych kandydatów, porozumienie 
przyjdzie do skutku pod hasłem wspólnego pogodze
nia się na listę środka, a Koło toczyć się będzie 
dalej bez teraźniejszego ski4ypieni».

Z Uniw ersytetu lwowskiego. Rektor lwow
skiego nniweisytetu otrzymał od ministra oświecenia 
zawiadomienie, ie nadal nie będaie już wypłacaną 
ze skarbu państwa remuneracja, jak? pobierał adwo
kat tutejszy dr, Iwan Dobrjański w charakterze ao- 
centa na reckie wykłady z prawa karnego. MiniBuer 
otworzy napowrót remunerację nowemu ruskiemu 
docentowi, którego przedstawić ma kolegjum profe- 
soiów wydziału prawa i administracji. Dr. Iwan 
Dobrjański należał do grom ' pątników galicyjskich 
w petersburskim obchodzie metodyjskim i podpisał 
się n» znanym aaresie do Aristowa.

Franciszek Jawor Ilastewiez, b. pre
zydent sądu obwodowego w Tarnopoiu, zmarł dnia 
wczoisjszego we Lwowie.

Profesor dr. Karliński. dyrektor obserwa- 
torjuni astronomicznego w Krakowie, obchodził w 
niedzielę d 8 b. m 25 jubileusz swej pracy za
wodowej.

L i k w id a c j a .  Mimo subwencji z Rosji, uchwa
li? dnia wczorajszego bank kryłoszański likwidację.

Fosledzenle Rady m iejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym są między innem* następujące sp raw y: 
My bór komitetu do przyjęcia are. Rndolfa, sub
wencja dla lecznicy lwowskiej, sprawa zezwo'enia na 
wybudowanie cyrku J ,  Sidolemu na płaca Castrem 
lub na Janow8kiem obok kościoła św. Aimy itd

Na tajnem posiedzeniu przedłożoną zostanie 
prośba p. Kreehowieckiego, wiceprezydenta Magi
stratu o przeniesienie go w stan spoczynku.

Towarzystwo „8okół“ ma zemiar w pierw
szych dniach czerwca r. b. urządzić festyn na po
większenie funduszu budowlanego. Roboty ostateczne 
około wykończenia budynku maje być powierzone 
pp. Kamienobrodzkiemu i Harasimowiczowi.

W niższej szkole rolniczej w Dubianach 
odoędzie się d 16 b. m. doroczny popis uczniów, 
którzy w roku bieżącym zakład opuszczają.

Zjazd prawników polskich i ekonomistów 
odbędzie się w Krakowie 9 i 10 września. W sobo
tę odbyło się w tej sprawie w Krakowie posiedze
nie zaproszonych przez p. F. Jakubowskiego pra
wników, którzy wybrali komitet i przyjęli przedło
żony przez p. Kasparka program zjazdu. Prezesem 
wybrano dr. Zybłikiewieza, jngo zastępcą dr. Zolla. 
Do komitetu zaś panów: F. Jakubowskiego, prezy
denta Jasińskiego, dr. Kasparka, radcę Louis, dr. 
Muezkowskiego, radcę Szurka, dr, Rosenblatta, dr. 
Wilkosza Ferdynanda, Zaklikę i Ziotea. Zgłoszenia 
tematów do obrad na zjeździć mogą nadsyłać ucze
stnicy do 15 lipca. Program obejmuje zapoznanie się
8 września wieczorem w ogrodzie- strzeleckim. Dnia
9 września rano nabożeństwo n OO. Franciszkanów, 
po niem obrady w sali Rady miejskiej, następnie 
zwiedzenie wystawy, po ptłudniu drugie posiedzenie,— 
wieczorem wspólna uczta. Drugiego dnia zjazdu ró
wnież dwa posiedzenia i WBpćlna biesiada. Trzecie
go dnia wycieczka do Wieliczki dla zwiedzania ualin.

St*n zdrowia Arcyksiężny Marji, żony Aro. 
Rajnera —  która dnia wczorajszego na zapalenie 
płuc zapadła — jest zalowalniający a biuletyny le
karzy brzmią pomyślnie,

M ich le  1 W cncllczki prowadzą dalej walkę 
ie  sobą, w mniemaniu japewne, że widok tych za
pasów sprawia przyjemiość innym ludom Austrji, 
Wczoraj stoczyli np. tal ordynarny bój na słowa w 
Wiedeńskiej Izbie posłów, jaki bywa tylko w pary
skiej Izbie. Poseł Zaueł, Czech, podczas debaty nad 
budżetem oświaty, rzeki między innemi, że lewica 
rozstała się ze swemi ideałami i że Szyler i Goethe, 
gdyby wstali z grobn, zarumieniliby się ze wstydu 
na widok tego, co dzisiaj Rurdeutsche  wyprawiają 
w Austrji. Na to pan.wie ostrzejszego tonu wrza
snę li: „A to czeska btzczeinośó! Pan nie rozumiesz 
poetów niem.eckich! * — „Owszem, —  odrzekł po
seł Zauek —  rozumiea ich dobrze." —  „Niepraw
da — wrzasnęli Knotze i Weitlofy —  ozeBka gło
wa nio jest w stanie ich pojąó. Pan nauczyłeś się 
z nich tylko wyrazów obelżywych niemi«ckich“ — 
„Ka-czcmnyoh wyrazów i karczemnego obejścia się 
można chyba byłoby od was się nauczyć* — krzy
knięto wteay z ław czeskich. Powstaje teraz zgiełk, 
wrzawa, krzyki, prezyaent Smulka dzwoni, przywo
łuje Żacka do porządku, ale nio to nie pomaga, na-

koniec poseł Romaszkan stawia wniosek zamknięoia 
ayBknsji. Na to zrywa się Heilsberg i wrzeszczy za
pieniony, że „to jest bezwstyd zamykać dyskusję i 
nie pozwolić Niemcom, aby duli odprawę Czechom."

Wrzaski i krzyki trwają dalej, w końcu prezy
dent stawia jednych i drugich do kąta, bo daje 
Huilsbergowi naganę za użyoie wyrazu bezwstyd, a 
Żacka przywołuje do porządku, Romaszkan cofa swój 
wniosek, Czesi siadają na swoje ławy, Niemcy na 

woje, powoli uspokaja się Izba i rozpociyna się da
lej dyskusja.

Miłe zaprawdę stosunki panują w takiej Izbie, 
mającej takich posłów, wyrażającyoh się w tak par
lamentarny sposób.

W Wiedniu opowiadają sobie, że jakiś czło
nek Izby posłów siedział w sobotę na galerji Izby 
penów i przys?uchiwał się dyskusji nad wnioskiem 
Śchmerlinga. W tem spostrzega go ktoś z znajo
mych i pyta, dla czego się tu znajduje, kiedy przecie 
odbywa się o tej porze posiedzenie Izby posłów. 
„Nie mów mi pan o niem —  odrzecze tamten i po
zwól mi bez troski oddychać tu powietrzem parla- 
mentarnem, którego my tam nigdy nie mamy.*

Więc jnż nie ma powietrza parlamentarnego 
w Izbie posłów, jakkolwiek na szozęście nie mamy 
jeszcze powszechnego głudowania w Austrji. Ztąd 
jednak wyobrazić sobie można, ooby to się działo, 
gdyby poziom wyborczy bardziej jeszcze zniżono i 
wprowadzono do Izby jeszcze więcej żywiołów z do- 
łn. Zapewne to, co w Paryżu, gdzie, jak wiadomo, 
pięść zastępuje argumenta, a policzLowanic należy do 
rzędu miłych urozmaioeń.

P o s ie d z e n ie  Towarzystwa nauczycieli azkół 
wyższyoh odbędzie się w sobotę dnia 14 maja o go
dzinie jiióstej w sali fizyki c. k. szkoły realnej.

Porządek obrad :
1. Głosy o planie lekcyjnym i dydaktycznyoh 

instrukcjach z roku 1884, ref. dr. J .  Petelenz.
2. Luźne komunikacje naukowe.
Z Radymna nam piszą:
Dnia 29 z. m. odbyło tutejsze Towarzystwo po- 

wroźnicze pod przewodnictwem prezesa Rady nad
zorczej p. Kraffta kwartalne walne zgromadzenie, na 
Którem Dyrektor tego Towarzystwa ks. Leon Pastor 
zaawai sprawę z toku czynnośoi interesów za pierw
szy kwartał r. z.

Ze sprawozdania tego wyjmujemy następu
jące aaty:

Przędziwa wyrobiono 90 otn. 18 ft. cłowych 
za łącznę kwotę 1948 zł. 94 c t . ; za dostawione 
z tego przędziwa towary otrzymali powroźnicy 1857 
zł. 59 c t . , sprzedano zaś stronom towarów powro- 
źniczych za 3580 zł. 86 ct, a wyrobów sieciarskich 
za 167 zł. 76 ct. —  Przychód kasowy był 3760 zł. 
54 ct., zaś rozchód 3728 zł. 13 ct., czyli ogólny 
obrot kasowy wynosił w pierwszym kwartale r. b. 
7488 zł. 67 ct.

Bilans zaś Towarzystwa przedstawia się jak 
następuje:

Stan czynny: Towary w magazynie zł. 1770-85, 
dłużnicy zł. 2022 89, robotnicy 619 07, ruchomości 
152 38, urządzenie wersztato 217 30, budowa szopy 
147-42, kasa 3 2 '4 1 ; razem 4962'32.

Stan bierny: Udziały zł. 217'86, fundusz re
zerwowy 300'99, odsetki 21‘56, wierzyoiele 347l'80, 
koszta procesów 13'6'ń:, przewyżka w stanie czynnym 
936'47, razem 4962 32.

Rachunek strat i zysków:
WjdatKi: Koszta procesów zł, 13'64, odsetki 

21 "56, bonifikaojt. 2'40, koszta ogólne 454‘08, umo
rzenie ruchomuści, warsztatu i szopy */« 1325, 
czysty zysk 447‘6b, razem 952 61.

Dochody: Z jsk na towarach zł. 952 61.
Z tego zestawienia okazuje się, że w kwartale 

ubiegłym Towarzystwo powroźnicze nader świemie 
się rozwinęło, chuć może nigdy niemiało tyle pize- 
ciwieńutw do zwalczenia, jak w tym okresie czasu. 
Niedusyó bowiem, że z dniem 14 lutego rb weszła 
w życie nowa spółka, złożona z trzeoh przeciwników 
Towarzystwa, którzy jużto inseratumi dziennikarskie- 
mi. już odezwami w cennikaoh umieszczoLem1 sta
rają się Towarzystwu szkodzić; niedosyó, że poroz- 
syłali cenniki swe do wszystkich naszych odbiorców, 
których dokładny wyciąg sporządził sobie Jędrzej 
Burgilew5cz, będąc niegayś magazynierem Towarzy
stwa ; ale co smutniejsza, że ludzie ci znaleźli sprzy
mierzeńców tam, gdzieby się ich nąjmn.ej spodziewać 
byłe można. Ksiądz Kopyciński, poseł na Sejm kra
jowy i do Rady państwa, wystąpił w N . R eform ie  
(nr. 53) w obronie „Spółki", a właściwie w obronie 
jedaego z członków owei spółki, Jędrzeja Burgile- 
wicza, który jest jego szwagrem. Ponieważ w swojej 
wrzekomej obronie rzeczy przedstawił fałszywie — 
czemu wcale dziwić się nie można, bo węzły pokre
wieństwa zaciemniają zdrowy sąd o rzeczy, — dy
rekcja posłała do tego pisma sprostowanie, oparte 
na datach i cyfrach. Lecz widocznie i w redakcji 
N . R eform y  „Spółka" ozy też jej patron znaleźli 
spizymierzeńca; bo pomimo że dyrekcja Tuwarzystwa 
trzy razy prosiła o umieszczenie svego sprostowania, 
pomimo że posłała należytośó na przesłanie jej nu
meru, w którym sprostowanie uakuiecznionem będfńe, 
Szanowna redakcia nietylko sprostowania nie umie
ściła , do czego nawet na mocy ustaw prasowych 
była obowiązaną, ale nawet rękopisu ani należytosci 
za numer nie zwróciła, a r i  na listy adpowiedzieó 
nie raczyła.

Swoją drogą „Spółka" i w domu sprawy nie 
zesypią. Z ich to pomocą przeprowadzili izraelici na 
Radzie gminnej uchwałę, wyrzucającą magazyn To
warzystwa z budynku szkolnego, co im Bię jednak 
nie udało. Oni wpływają na członków Rady nadzor
czej i Dyrekcji z mieszczaństwa, żeby urzędy swe 
złożyli, sądząc mylnie, że Towarzystwo przez mie
szczan kilku opnszozone rozpsśó się musi, a klien
telę wyrobioną one w swe ręce dostanie. —  Gdyby, 
co nie daj Boże, tak się stało, to nie spółka, ale 
izraelici, jak przediem, zyski ciągnąć będą.

l a k  więc ze wszech stron same przeciwności, 
że rzeczywiście ręce opadają i trzebaby żelaznej wsli, 
żeby się nie straciło zupełnie ochoty do pracy! J e 
dnakże w Rogu nadzieja, że sprawa uczciwa i dobra 
prędzsj, później odniesie zwycięstwo, najlepszym zaś 
dowodem tej prawdy jest przedstawiony właśnie przez 
dyrektora świetny rozwój Towarzystwa w lym kwar
tale, rozwój tak wielki, że Dyrekcja zmuszoną była 
przyjąć 2-go buchaltera do pomocy, bo jeden bez 
względnie pracy podoraó nie mógł. Prawda, że 
wskutek tego koszta administracji urosły do woale 
poważnej kwoty zł. 454.08, ale w tej kwocie mie
szczą się koszta drukowania i rozesłania 7000 cen
ników, łnseratów, płace magazyniera, czynsze za 
najem magazynu, kancelarji, porto-ja i t. d.

Drugim ważnym przedmiotem Walnego zgro
madzeni był podany przez ks. Leona Pastora pro
jekt zatożenia kasy dia chorych członków Towarzy
stwa powrożni 'zego, którzy w czasie choroby skaza
ni są na głód i nędzę! Ks. dyrektor oświadczył, że 
na pierwszy zawiązek tej szlachetnej instytucji ofia
rowali pp- Wł. Janicki c. k. notarjnsz i M. 8nie- 
chowaki aptekarz po 20 zł., (które to oświadczenie 
Wal. zgromadzenie z wdzięcznością do wiadomości 
przyjęło). Raaa ~ i” dzorcza zaś rokrooznie rzeczony 
fundusz gotowa zasilać przydzielaniem do niego pe
wnej częśoi czystego zysku — obecnie zaś członso-

Iwie uchwalili znaczną większością głosów wpłacać 
na fundusz kasy chorych l° /0 od zarobionych za do
stawione do Towarzystwa materjały pieniędzy. Jest

więo nadzieja, że instytnoja ta szlachetna wkrótc® 
wejdzie w żjcis i stanie Się osłodą w najciężB' 
żyoia chwili jaką jest bezprzecznie dla rzemieślnika 
choroba !

Trzecim ważnym przedmiotem narad było 
słanie Wystawy w Krakowie. Po oświadczeniu ujr®' 
która, że o subwencję na ten cel poezjnił u Wy®- 
Wydziału kraj. potrzebne kroki, że komPja krajowa 
dla przemysłu zaprosiła do udziału w Wystawie To
warzystwo, ofiarując mu bezpłatne miejsce w wysta
wić się mającym pawilonie, ze wreszcie Iswietnt Ra
da pewiatową nebwaliła na ten cel Towarzystwa za
pomogę w kwocie 30 zł. a. w., Malne z gr  imadzeni® 
uchwaliło; wziąć udział w rzeczonej Wystawie !

Oto główne przedmioty obrad Walnego zgro
madzenia odbytego d. 29 kwietnia. Na zakończenie 
Dyrekcja zanosi gorąoą prośbę do wszyctkich, któ 
rym dobro podniesienia przemysłu w kraju leży u® 
sercu, by nie dali npaśó Towarzystwa powroźnioze- 
mu —  ale je wszelkiemi wspierali s i łam i! D y re k c ja  
natomiast czuwa nieustannie, by Towarzystwo P. T- 
odbiorców rzetelnie obsługiwało, jeżeli zaś tu i ów
dzie nie może odpowiedzieć w zupełności słuBznyń- 
wymogom, prosi o pobłażliwość, gdyż gdzie lat* 
składały się na zdemoralizowanie nem itśln i ta, tai 
znowu lat potrzeba, by zastarzałe zeń wykorzenić 
wady i przyuczyć go do rzetelności i uczciwości!

Wiele sięjuź w tym względzie zrobiło — paU- 
latim  sum m a p e tu n tu r  —  mówi łacińskie przy
słowie !

Jeszcze jedna prośba do P. T. odbiorców !
Ponieważ wielu P. T. odbioroów pisząc do-na» 

tytułuje nsfś „Spółką* wskutek której tj4ulatury listy 
do nas utósowaiie otrzymuje nowo założona Spółka, 
przeto upraszamy najuprzejmiej wszelkie pisma du 
nas stósowane, adresować:

„Do Towarzystwa powroźniczego wRodymnie."
Z Krakowca nam piszą : Dotychczasowy sta

rosta jaworowski pan Adolf Huth został przeniesio
ny do Jarosławia.

Strata, którą powiat przez to ponosi — nie da 
się skreślić wyszukanemi słowy, — gdyż facta  lo- 
g u u n tu r : jest to człowiek żelaznej woli przy wytra
wnej pracy, i umiejący cenić ją w innych, —  ozło- 
wiek wysokiej inteligencji, uosobiony wyznawca 1 
apostoł wiary patrjotyoznej, prawdziwy opiekun słab
szych przeciw silniejszym ; słowem jest to człowiek 
wysokich cnót, kroczący śmiało naprzód z otwartą 
przyłbicą nieskazitelnych zasad.

Ten talizman drogocenny oddajemy z żalem 
Jarosławianom z tą otuchą, ie  n* Leżycie uczcić ’ 
zachować go potrafią. Pocieszamy się jednak tem, ii 
miejsce p. Hutha zajmie pan Ziembicki z Chrzano- 
nowa, człowiek, o ile wiemy —  łączący szlacnutne za
lety serca s wy»okiem: przymiotami umysłu,

Z Izby sądowej. Dla brako miejsca odkła
damy sprawozdanie z procesu banku zastawniczego 
do następnego numeru. Nadmieniamy tylko, ie dzi
siaj ukończono nareszcie przesłuchanie p. Kruszew
skiego i rozpoczęto badanie drugiego obwinionego 
p Fortunata Głowackiego. Proces ten nie budzi 
wśród publiczności najmniejszego zajęcia. A.udyto- 
rjnm puste zupełnie.

A re s z to w a n ia .  PP. Juda i Eersz Safrin, wła 
śoiciele dóbr Wyczółki, w powiecie monasterzyskiiU, 
zostali wczoraj na wniosek sędziego śledczego uwię
zieni. Przeciw obu tym panom toczy się proces kar
ny z powodu kotraktu kupna i sprzedaży rzeczonych 
dóbi.

Śm iała kradzież. W głównej trafioe i  
Knapa, w rynku, popełniono ubiegłej nooy kra
dzież, wskutek której właściciel poniosł szkodę W 
gutówce na 60 zł., zaś w stemplach i nurkach po
cztowych na 200 zł. W  lokalu tym mieścił się da
wniej sklep korzenny, połączony z piwnicą. Piwnica, 
jako nieużyteczna została zabita deskami i dylami 1 
w nich właśnie przebiegły rzezimieszek wyciął piłką 
otwór i kradzieży dokonał. Złodziej dał się dzień 
przedtem zamknąć w kamienicy i w nocy zamie
rzoną kradzież popełnił. —  ody  stróż otwierał rano 
kamienicę, spostrzegł 5ak iakiś obcy chiał szykbo 
przez sień wyjść. Ladziwiło go to i zatrzymał nie
bezpiecznego ptaszka, chcąc oddać w ręc# policji- 
Lecz daremnie, strażnika bezpieczeństwa dowołań 
się nie mógł, więc dokonawszy sam na przytrzy 
manym powierzchownej fewizji a nic pouejrżanego 
nie znalazłszy, puścił rzezimieszka wolno. Z ka*y 
p. Knapa zabrał też ów nocny gośó takie gotówk? 
w drobnej monecie w wysokości 100 zł. —  lecz by 
podejrzenia nie wzbudzić, zawiązał ją w węzełek * 
pod schodami ukrył. Pieniądze te znaleziono i W 
policji deponowano. — Dochodzenia policyjne * 
toku.

Bezpieczeństwo na troobę bodaj oddalonych 
ulicach od śródmieśoia nie istnieje prawi** we Lwo
wie. I  lak np. wczoraj na ulicy Franciszkańskiej
0 g. 11. w nocy, p. P. urzędnik banków) wraca 
do domu i już był przed bramą swej kamienicy) 
nawet zadzwonił na stróża, biedy nagle rzucił
na niego jasiś rzezimieszek, porwał za szyję i za
żądał wydania pieniędzy i zegarka. P. P. nie stra
cił przytomności i począł się borykać z rabusiem, 
po krótkiej walce udało mu się z pomocą policjanta 
który na krzyk nadbiegł, związać łotra i odstawić 
do policji.

W pobliżu San Anafre, w Katifomji, zo
stało całe wybrzeże morskie na przestrzeni 16 mń 
literalnie zasypane, roślinami morskiemi i nieżyweffl* 
rybami, wśród których i olbrzymy morza, wale i wie
loryby się znajdują, mające 55 stóp długości. Dzi
wny teu fenomen przypisują uczeni wulkaniczny®1 
wybuohom na dnie morskim.

W sprawie M&asscna i studentów wywiesił 
na czarnej tablicy dekanat wydziału jurydycznego 
uniwersytetu wiedeńskiego następujące ogłoszeni*

„W sprawie demonstracyj odbytych na koryta
rzach uniwersytetu zwraca dekanat fakultetu jury
dycznego uwagę pp. słucnaczy na to, że w demon
stracji tej mieści się ciężkie pogwałoenie porządku, 
tego obronnego środka uniwersyteckiej wolności i i® 
skutki podobnego postępowania, bardzo przykre i a0' 
rowe, winni oni będą sami sobie przypisać.

Wiedeń 9 maja 1887. 
s Dziekan juryd. fakultetu. G riinhut. “

Demonstrantów daremnie prosił prof. Eksuef
1 Griinhut, aby zacoowali się spokojnie. Rozhuka®* 
młodzież nie zważała na prośby i groźby swych 
przełożonych, lecz wśród hałasów oczekiwała pr*yJ 
ścia prof Maasseua. O trzy kwadranse na dwuiia**? 
wyszedł z sali Maassen w towarzystwie trzech swy®1 
kolegów, prof. Szustra, Dantszera i Hanauszka, kł/ 
rzy Maasseua kołem otoczyli, i

Za ukazaniem się ".agrzmiało głośne „Pereai. 1 
lecz Maassen, nie trace.o przytomności, zimno, obo
jętnie, z uśmiechem ns ostach rozmawiał ze iwy®®1 
przerażonymi kołegam — „Pereati" brzmiało ®*®( 
us tanm e; próżno czescy i słoweńscy studenci star’*1 
się kolegów niemieckich uspokoić. Demonstranci <"21 
za Maassenem piętnaści) kroków z tyłu. Maas® 
widział jak najdokładniej usiłowania Czechów i Sł° 
weńców uspokojenia wzburzonych kolegów; rad V1' 
jednakże Niemcy słuchać nie chcieli.

Po wejńciu Maassena do sali profesorskiej P° 
chwycili ekscessanci jednego Słoweńca, a j®1 „ 
z przewódzców demonstrantów odezwał się do ® 
tem5 sfowy- „Jesteś pan obcym i używasz £°d )L ,  
nośoi naszego uniwersytetu, dlatego „inieneń *° ot 
wywać się neutralnie. Pomyśl pan tylko sobie.



PRZEGLĄD z dnia 12 maja 1887.

Vv, > Niemca na praskim uniwersytecie, gdyby 
tea[eo W obr°ńie profebora Niemca. “ — A gdy Sło- 
•Miioji °JlLla.ł coś odrzec, przerwano mu brutalnie: 
h 0tlj   ̂—laj nie masz nic do mówienia.*' — Obu- 
8tono K Ucbacz uznał za najstosowniejsze opuścić 

r&talnyoh kolegów wiedeńskich.

"ksoeBach^6 e^ sce8a’ ^  ^ raK> donoBzą o nowych 
tuieouy -"Otlochu ulicznego Czechów. Kiedy nie- 

na n ^ eil0‘ Powraeal i  z komersu w Grand Ho- 
łw^oionr u P b âQda urządzonego, tłuszcza niezado- 
frok Czechow postępowała za nimi krok w

<iroiac =~ = ■ | • -■ •okoł,o 25 im i przedrzeźniając Studenci w liczbie 
weszii do lokalu, który służy za miejsce 

®*eck, Poufnych dia stowarzyszenia studentów nie-
i°na »A-Ustrjau, a wówczas gawiedź uliczna, zło-

V j  r bli**o osób poczęła hałasować i kamie-
k  , Przyczem wiele okien powybijano. Po- 

%  uchu * } Pr*y aresztowała jako herszta tego
^*2ych ,blei ai:ie/ 0 Bt.obodę i sądom karnym do 
'8zty Dnri°e^0^Ze^ 0aaa*9 — Kilka dni przedtem 
-ojetejn j. ° Dc oburzenia, lecz na większą skalę w 
*uat/zm •’ ^dz' e nootorem ekscesów był tym razem 
j°juteian 1 n'*naw^ ^  religijna ku żydom. W okolicach 
ił ym w ^ * eSiiła się pogiossa, iż na dworou kole- 
■wie'A_ ! enz znaleziono trupa młudej dziewozyny, 

8tolaWane?° W ^awa^K‘i dla których to zwłok 
kiem i f / j  mił* Syoiządzić sKrzynię, by je przed 
°PCłtiili * Pub^ czno,*c- ukryć itp. Mówiono, iż
'Silnych ' ^ojeteińscy tę zbrodnię dla celów 
/brieiC8 . lud w'0jski z miejscowości Polkowitz i 
p*y," Wpjffl? dza?y przez niesumiennych podżega- 
L  do iii, i * liozbi' 40 osób nocną porą około g. 

'8z>by i J}r, 0l.°f. żydowskiej w Kojetein, powybijał 
się a } uajróżnorodniejszych innych gwał-

»rm6rj; ^Pusójł. Wreszcie interwencja policji i żan- 
isnib k n i 0 *a *aUl? żym wybrykom, lecz rozdra- 

**a<Ue ^ “̂ dcm dopiero wówczas ochłonęło, gdy 
rzt°e i „„K8: ały trupa dziewozyny w sąsiedniej 

J nawej 4y okoliczna ludność, ie o zbrodni mo-
j ' '-3 <5 nie może

loDdyós. s*en ie  z i e m i  w  A m e ry c e .  Depesze 
i 1* ku M r  otav°“u8zł  o coraz groźniejszem szerzeniu 
£?Ua (No\fy, i \ Curaz większych ofiarach. W Ari- 
®''eUstannie silne trzęsienia dają się czuć
;! tokł  w okoli * rozpoczęło się nad kalifornijską 
iaphami cilCach Cłnayamy wulkanicznemi wy-

1 ^ 0  mie° . ^ ° aieiuma zostało zupełnie zburzone 
Br 7°b domńItd^"°W znalazł° śmierć pod gruzami 
! t5re n ł . W' ^  Opata zgiDęło 20 osób, — a mia- 
Unkwiska ' / Ju s ab o r  przedstawiają azisiaj kupę 

8n> * 1 n*e obeBZł° ®i? bez lioZDyoh ofiar. 
>  Niewyraźne pismo telegramów

rł  SDie..f0D̂ encyjneK° stało się powodem błędu,
ty poprawić.

*eis ^  ?wl ruinistra Gamsoha ma być miano- 
* dem leoŁłU oytowanym z Dywana Hafizowego 
aa°ly po n i r c 8 8 e r yerstandlich** i td . , co 

,- B*czir j ?° *ku „Tylko oadacz (ogroanik, ten, któ- 
1111 Prż e t ł ń z r o z u m i e * *  itd., a nie jak mylnie 

V P o * * 020110 -tylko l a t o  r o ś 1 zrozumie." 
O w I1"  Pomyłki jest to, że w depeszy bra- 
Kui°a<Sz, cl ' p "SproBser** końcowego r, a nasz 
’ 'OrcjJg o byd wiernym, przełożył dosłownie 
toinie. ’ ' pr0!!8“ na „latorośl**, jak to słowo znaczy

Rozm aitości.
byłym Za hr. Wład} sławem Battbya-

t  goóCłl,, do węgierskiego sejmu wydano
nQ » ry b^Inl, następuje :
* L*h ^ r '- ^  -k'a tthyanim, z niewiadomego

' JWSojo ' t0’ - ’lKanio listami guńozemi z powodu 
zo»ia ' ^Józeń fałszywych dokumentów zarządzo- 

^adzo* °’ <r*eto wzywa się wszystkie s<jdy i inne 
*  r»zie kobliczne państwa, by go poszukiwały a 

od t do podpisanego sądu bezzwło-
Ści«fcuy liczy między 40 a 50 lat 

*7ł P0\ r^ s k  kat., wedle dawniejszego zaję- 
i* e,m do Sejmu, jest wysokiego wzrostu,

„ J Czoło #wy ofrf*. twarz ma podłużną, wyso- 
3  Ptow*-WB oc,y’ brwi cien)ue, nos podłużny, 

S*Cze»°n‘ llle’ br0ue 0gul5n% 1 długi wąs. 
j4 t thySlli ' ai-iych znaków żadnyoh. Hr. Władysław 
*?8l«l«ki, ■ * j?*ykiem węgiersk.ir francuBkim,

trybuL, i  ’Tłoskim- Buda-Peszt, 16 kwietnia 1887.

*1MonbinWp*^ z b r o d n i a  ! Jeden z dyrektorów pro 
i ° d Pf ?nej ruP teatralnych w Królostwie nabył 

"Q r«pna t8hP6ł,ki. autorskiej senzaoyjuą sztukę p. t. 
s inych  ze /  . uia. dramat wyjęty z aktów krymi- 

Bokąu " " fcmi i tańcami?*- 
*e nl(*dor: c t ! V 8-id*i8 wysil»j^ca si? ua reklamo- 
Balnych* Qi spekulacja uyrektorów prowincjo-

— Bon
t̂ł0ielta firm*1110̂  Kiedy umarła znana przedstawl- 
• ! jedyna wdn y“ Cliquot- ktoś wyrzekł: „Była 

p t a u o w a  pnykróści* ■kt6fe’ otrzymanie »kosza“ nie

:zęść ekonomiczna.

P  te * 0 dw e J m l t :
! fWoh^ S d i S h !  * , ! arQgl GrŁB?a Pi5?wszaróiuiL af" tę trobote za «enę 985.000 ! druga 

81§ ° & tysięcy.
li“Jl r X nii e ,UtradE*ac rob°ty . zm ien iono na całej 

osob* ',W*row e 1 Pr je n iesiu n 0 je  ma n o c ;  
K u rsow y j _ zw yk le  m ałe  i szyb k o  idąoe, 

y  ’ tal trybem  dotychczasow ym .

A n  t f  t * P‘8Z!S P0<̂  7 m a ja :
f ai i d z f  * g o r z e l n i a n a  odbyra wczo 
i Iko kw T° jednam posiedzeniu. Omawiano 
^nuia nad^' Uł5<£!*ue 1 doprowadzono do głoso- 

N a s ? t e r -m* Pyta « ia®i ogóln-go zna- 
v’ .P > tsa iam fP'Ue Przystąpiono do rozprawy 
Usia DotrB n&czenia szczegółowego. Dy-

1  Sz<*zegółv 7 ZCB‘S parę dnL 
? S t ę p u j ą c e .  ftne z rozprawy awudmowej

A*1 eJi i Buk^n u***‘adczyli się rzeczoznawcy z 
h Z,a Entrz*m . ^ iny P rzec>w podnoszeniu podatku 

"tkoweg l6n dotychczasowego systemu po- 
j r*yzWyC2, la P.rzHWażnie dlatego, że są do niego 
J^kowęgn ’’ a W5iZ°lkie zmiany systemu po
s t a ł y b y  ,’ó'WJt? ^du na nieodzowne koszta za-
{Putnych ar ,®ra gorzelnictwu z powodu
' i  znaJ(jni« .unkdw ekonom cznych, w jakich 

2 m S  em ian^ ;w GaLidjii. ,
R d zen ie  podaG CeT? U doiycbczasowego i zapro- 
:ylk» z zaskrzc/eni kon*Vm(-yjnego przyjmowano 
•I' ze wzgh u 6Ini aby gorzelnictwu w Gali- 

l b Uczne ulgi. L ’ Prawa propinacji przyznać

J j jb6 s t i ły  a l  norJ S ia wszystkich kwestyj ,
przedmiot- d ? ^ L  ;D'ym- n i® wJ czer '

; y*° Przystani Wn • s t ° p m a , by można
dzlz ^°s°M ^n ia  D L 60 sf° ' mu^uv’ “nia opinJilś dalej. d la tego  rozprawa toczyła się

» » « o , nŁ« c.  W o r t h e i m e r  pr .em i.w ial

A

za tern, aby ewentualnie podatek konsumcyjny 
nałożyć na ten spirytus, który bywa używany 
na wódkę i likiery, a spirytus przeznaczony na 
- ele przemysłowe powinien być wolny od poda
tku ltonsumcyjnego. Oczywiście, iż najpierw 
trzeba znać wysokość podatku konsumcyjnego. 
Gdyby stopa podatkowa była zbyt wysoką, wów
czas możnaby go tyliro sukcesywnie wprowa
dzać z roku na rok. Przytem  gm inne dodatki 
do tego podatku musiałyby być ograniczone, a 
defraudacje podatku karane naamt więzieniem. 
Ten ew entualny podatek konsumcyjny na leża
łoby odbierać u producenta przy wyjściu spiry
tusu ze składu gorzelnianego, bo nietylko spi
rytus rafinowany, ale i surowy bywa używauy 
na wódkę, a picie kotłówki, trąoącej fuzlem, nie 
je s t  wcale wzbronionemu

Rzeczoznawca p. S t a r o w i e j s k i  uznaje 
jak i inni zasadę podattu  konsumcyjnego za słu
szną; aie ponieważ nie ma żadnego dotyczącego 
wniosku, dlatego uie można o nim wydać opinji. 
Przytem zwrócił na  to uwagę, że w razie zapro
wadzenia podatku konsumcyjnego musiałoby się 
zindemnizować prawo propinacyjue w Galicji i 
Bukowinie.

P. P o l a n o w s k i  oświadczył się przeciw 
podatkowi konsumcyjnemu, a z a p r o p o n o w a ł  
pierwszy z reprezentan tów  gorzelń rolniczych 
p o d n i e s i e n i e  p o d a t k u  naw et w gran i
cach obecnego systemu. Za nim  poszedł p. B a - 
c z e w s k i ze Lwowa.

Również przeciw podatkowi konsumeyjaemu 
oświadczył się rep rezen tan t  gorzelni fabrycznych 
M a u t h n e r ,  ale zażądał obowiązkowego poda
tku od produktu także w gorzelniach rolniczych.

P. J  a h n z Prag i bronił tw ierdzenia , że 
podniesienie podatku w gorzelniach rolniczych 
je s t  niemożebne bez narażen ia  ich na upadek; 
że dalej opłacanie podatku od produktu nie da 
się również pogodzić z ich egzystencją. Dochód 
erarja iny od spirytusu da się osiągnąć jedynie 
przez zaprowadzenie podatku konsumcyjnego. — 
W reszcie w imieniu gorzelń rolniczych, repre
zentowanych w anKiecie, a leżących w Czechach, 
Morawji, Szląsku, E aryn tji  i Bukowinie, oświad
czył się za podatkiem konsumcyjnym w tazie, 
gdyby dotychczasowy system pauszalny bez pod
noszenia podatku utrzym ać się nie dał;  dalej za 
przyznawaniem dotychczasowych ulg gorzelniom 
rolniczym za uwolnieniem od podatsu  wszel
kiego spirytusu, użytego do celów teciiniczno- 
fabryczuych i do wyrabiania octu.

Po złożeniu tego oświ..aczenia do protokołu 
przystąpiono do głosowania.

Rezultat, nie poa jednym  względem cieka
wy, jes t  następujący:

P rzy  pytaniu  1) o zmianie dotychczasowych 
stosunków wszyscy rzeczoznawcy oświadczyli się 
za n ią  z wyjątkiem p. S t a r o w i e j s k i e g  o . ^

Przy  2) wszyacy rzeczoznawcy z wyjątkiem 
dwóch oświadczył, się przeciw podniesieniu po
datku w obrębie dotychczasowego s y s te m u ; za 
podniesieniem podatku wśród obecnych stosun
ków oświadczy.i się tylko pp. P o l a n o w s k i  
i B a c z e w s k i .

Przy 3) za bezwarunkowem i powszech
nemu zaprowodzeniem podatku od produktu 
z przyznaniem  gorzelniom rolniczym ulg odpo
wiednich, oświadczyło się tylko trzech rzeczo
znawców, wszyscy inni przeciw.

P rzy  4) za zapowadzeniem podatku kon 
sumcyjnego, wszyscy reprezentanci gorzelń ro l
niczych ; p. S t a r o w i e j s k i  głosował również 
za tem, jednak z zastrzeżeniem, iż zgadza się na 
tę zmianę tylko w zasadzie, bo dotąd nie ma 
jeszcze szczegółowego projektu.

Później przystąpiono do rozbioru pytań  
szczegółowych.

\V .ozprawie szczegółowej, k tóra  się bez
pośrednio po tein rozpoczęła, zastanawiano się ( 
najp ierw  nad py tan iem : Oo je s t  gorzelnia  r o i - i  
nicza ? i

W  tej mierze żądał p. P o l a n o w s k i ,  
aby jako określenie pojęcia gorzelni rolniczej 
przyjąć to, co przyjęto w Niemczech w przedło
żonym właśnie projekcie dc ustawy o podatku 
od spirytusu. W edług tego określenia za go
rzelnie rolnicze uważa się te, w których wszel
ką brahę zużywa się we własnem gospodarstwie, 
a cały nawóz na w łasnych gruntach . Po n ieja
kiej dyskusji zgodzono się na to określenie.

Następnie na żądanie przewodniczącego za
stanawiano się nad ułożeniem granicy wymia
rów gorzelni rolniczej. Rzeczoznawca J  a h n po
stawił wniosek, aby za ostateczną granicę w y 
miaru postanowić 7 hektl. absolutnego alkoholu 
na dobę. Inn i  źądal; znacznie mniejszego wy
miaru, ostatecznie przy głosowaniu oświadczyli 
się za tą granicą m aksym alną wszyscy rzeczo
znawcy, z wyjątkiem trzech, reprezentujących 
goczelnie fabryczne.

Co do trw ania  ka. lpanji w gorzelniach ro l
niczych wszyscy oświadczyli się za dotychczasc 
wym przepisem t. j. za 8 miesiącami.

N a wypadek zaprowadzenia podatku kon
sumcyjnego żądał następnie rzeczoznawca Kruis 
pewnych ulg dla gorzelń rolniczych, a mianowi
cie 1 zł- dla produkujących 7 hekt. absolutnego 
alkoholu, 2 zł. dla produkujących 4 hektl., 3 zł. 
dla produkujących 2 hektl. upustu podatkowego 
od hektl. alkoholu. Wniosek ten ostatecznie zo
stał przyjęty przez rzeczoznawców z wyjątkiem 
trzech reprezentantów  gorzelń fabrycznych.

Na tem przerwano narady, odkładając ciąg 
dalszy do jutra.

Po ukończeniu narad obydwu ankiet austr-  
jackiej i węgierskiej, rep rezentanci obu gab ine
tów z m inisterstw  skarbu i handlu zbiorą się 
na wspólną konferencję dla naradzenia  się nad 
ułożeniem jednobrzmią ego projektu do ustawy 
o podatku od spirytusu. Gdyby się okazała zna
czna różnica zapatrywań obydw u ankiet, wówczas 
obie ankiety będą razem zwołane na wspólną 
naradę  dla wypowiedzeń:at decydującej opiuji.

W ie d e ń  8 m ajs .
( v )  Tydzień temu pytałem się co też Bis- 

m ark nowego wymyśli ? Otóż wymyślił s p ó r  o 
historję Bosnji i co się z tem łączy, a spór ten 
stworzył zaraz ołowianą atmosferę.

Potem przyszedł Lobengrin , obawa że W a
gner po śmierci urodzi jeszcze jaką  dybharmonję, 
potem sprawy afgańskie przedstawiające się cią
gle pod postacią chm ur;  potem wymyślono so
bie proste kłamstwo, że Seroja nie wypłaci ku
ponu od pożyczki, & w ssutek tego wszystkiego 
targ  był nijaki, k w a ś t j ,  więc też nareszcie i 
spekulanci nodjęli znowu swoje sztuczki gniece- 
n h  targu. Tym sposobem rozmaite wartości spa- 
dały, a kiedy przyszła wiadomość, że Niemcy 
zamyślają o podwyższeniu ceł rolniczych, zwy
ciężyła zupełnit tendencja  iniżkowa i pociągnęła 
w doł wszystkie walory t r r 'sportowe, intereso
w n e  W i ksporcie zboża. Działo się to w tygo

dniu, ki idy przy subskrypcji na ren tę  nową 2*^ 
razy po„ rczkę pokryto, kiedy z kuponu majowe- 
go 53 miljony weszło w ruch, kiedy pokój w 
oczach każdego rozumnego człowieka nawet po
zorem żadnym nie je s t  zagrożony

Pucieehę pewną w tej ogólnej depresji p rzy
nosi roczny wykaz p o c z t o w y c h  k a s  o s z c z ę 
d n o ś c i ,  z którego wynika przecież, że wzrasta 
dobrobyt i cnota oszczędności. W r. 1886 złożo
no zł. 15,450.000, a wycofano 13,630.000, więc 
wkładki podniosły się o 1,825.020. W kładki w ła
ściwe oszczędnościowe wyniosły zł. 10.500.000; 
liczba książeczek 544.931 — więcej o 57.541 niż 
w r. 1885. Depozyta oszczędnościowe wyniosły 
18,500.1)00 zł. N a l.OuO mieszkańców wypada 
24 oszczędzających, w r. 1885 było tylko 22. 
W ciągu 4 lat istnienia tych kas użyto 8 miljo- 
nów na zakupno wamrów państwowych mianowi
cie renty dla wkładkująeych. Na czeki złożono
478.100.000, odebrano 466,800.000 — czyli zło
żono na czysto zł. 11.300.000. Depozyta czekowe 
ogółem wyniosły 28,070.000. Książeczki czekowe 
posiadało 10.553 ludzi, zwyżka roczna wynosi 
3.676. R achunek czeków podniósł się z 516,000.000 
Da 944.000.000. Z rachunku czeków zysk przy
niósł 160.885.

Są to rezultata świetne, a trzeba zważyć 
de ludzi i ue  sum składa się w zwykłych ka
sach oszczędności.

Niemniej pouczającym jes t  obraz ile poda
tków płacą główniejsze banki wiedeńskie, ile 
państwo ztąd ma dochodu, a jak muszą praco
wać banki, żeby zarobić tylf ,  ile trzeba na opłatę 
podatków i na  zysk dla akcjonarjuszów. Przecię
tnie płacą banki 14°|0, czyli na  każde zarobione 
zł, 8 płacą zł. 1 naw et wtedy, jeżeli dla akcjo
narjuszów me zostaje nic, jeżeli nie płacą dywi
dendy jak n. p. U nionbank w 1. 1884 i 1885.

Jedenaście  banków płacą rocznie 2 miljony 
złr. —  co wystarcza na precenta  od 40 miljo-
nów państwowych długów. I  tak obraz trzech le 
tn i okazuje.

p ł a c i ł y
’ 1884 1885 1886

A uglobank 181.665 150,611 145.584
Bankverein . 250.000 249.047 225.000
Bodencredit 208.616 211.994 ,200.104
C reditanstalt  486.780 512.235 515.544
Giro u. Gassen-Ver. 44.976 47.136 44 493
Lombard u. Esc. B. 18.758 15.766 14.859

164.449
N. oest. Esc. Ges. . 254.369 132.203 139.066
Depositenbank 144 791 346.741 122.489
L a e n d trb a u k  451.092 98.000 392.168
U uionbank 158.169 117.315 76.041
Verkehrsbank 115.305 —  117.773

2,314.521 2,045.500 1,995.101
N b walnem zabraniu kolei c z e r ń  ł o 

w i e c k i e j  dał  p.  C h a m i e c  w imieniu r a 
dy zawiadowczej wyjaśnienie na pytanie  rep re
zen tan ta  akcjonarjuszów francuskich. Z wyja
śnień tych zanotują następujące p u n k t a ; G wa
rancja  pańłtwowa i renta w razie sprzedaży ko
lei państwu, to są kwestje nie podlegające ża
dnej wątpliwości. P rzedłużenie  linij tej kolei 
nie tylko nie zagraża niczem, ale otwiera uza
sadnione widoki. Przedłużenie do Tomaszowa 
stworzy połączenie-z kolejami Królestwa, więc 
połączenie morza bałtyckiego z czarnem. Droga 
z Jass  do P e te rsburga  będzie wtedy krótszą o 
460 km., z Suczawy do Moskwy o 5Ó0 km., ze 
Lwowa ao GćRńska o 300 km., ze Lwowa do 
Bremy i H am burga o 339 km. Dochody mogą się 
przeto tylko podnieść. Osobne tworzy się towarzy
stwo kolei Lwów-Bołzec-Tomaszów z pomocą i 
ręka w rękę z Towarzystwem kolei Czerniowiec- 
kiej. Dochód z r. 1886 po strąceniach na obo
wiązkowe opłaty, wykazuje resztę 917.366 — 
zwyżka o 97.205 — więc superdywidendy dano 
zł. 3 -50 —  razem 8-50 od 100.

Bilans Lloyda  wykaże, że mimo zwolnie
nia od amortyzacyj, trzeba na  zapłacenie kupo
nu zł. 21, podjąć znaczną sumę z funduszu re 
zerwowego.

A ssicurazion i generuli w Tryjeście za 5-3 
rok daje dywidendę 300 fr. od akcji.

Laenderbank  i berlińska Ilandelgesellschaft, 
wypuszczą w tym miesiącu dalsze 12y2 miljona 
listów hipotecznych serbskich 5 pr. na które 
aano zaliczkę.

Co do dywidendy Staaisbahnu  jeszcze nie 
ma stałej decyzji.

Bilans kolei K arola  Ludw ika  je s t  pumyśl- 
ny. Dochody linij s ta-ych w r. 1886 pozwalają 
nie żądać dopłaty państwowej, lecz linje nowe 
wymagają dopłaty gwarancyjnej 1,591.000 zł., 
przez co awanse państw a wyniosą już 15 miljo- 
nów. Po s traceniu  2,050.000 na  procenta i a- 
mortyzację o b l igacy j , zostaje czysty dochód 
1,849.000 — z tego na amortyzację akcyj idzie
86.000, zostaje 1,763.000 zł.

Zaliczka na dywidendę wypłacona 7-85 =» 
37a proc. czyni 1.630,000 — pozostaje 131.000, 
które zapewne zostaną przeznaczone na rok n a 
stępny.

Cegielnie W ienerberg  aa ją  dywidendę 
9-50 =  7-91 proc.

N ow y Tram w ay  daje dywidendę 4 zł. Kurs 
nowych tramwajów podlega obecnie gwałtowne
mu ruchowi, to na dół, to w górę, w skutek 
manewrżo' giełdowych, z jednej s trony tych, 
którzy chcą fuzj; ze s tarym  tramwajem, z d ru 
giej — przeciwników fuzji. Rezultat walki dotąd 
przewidzieć się nie da.

W międzynarodowym t a r g u  z b o ż o w y m  
zaszły nagłe  zmiany. Na skutek zapowiedzi l o - 
wych ceł im portow ych, podskoczyła cena psze
nicy w Berlinie o 10 marek, a we Francji, 
Anglji, Ameryce również znaczna zwyżka z po 
wodu, że teraz dopiero na prawdę odbywają się 
wielkie zakupna na  pokrycie nieaoboru w Euro- 
pi ?. Przeciwnie w Austrji tak jak  kursa  akcyj 
kolei eksportujących, tak i ceny zboża s p a t ły  
z obawy, ze już całkiem eksport do N.emiec u- 
stanie. Może tylko młyny coś zarobią na wy
wozie przedniej mąki do Francji  i Anglji. Za
pasy zboża w W iedniu są ogromne.

W ie d e ń  9 maja.
(Z )  Mowa Gobleta przy otwarciu wystawy 

w Hawrze przepełniona zapewnieniami pokojo- 
wemi, nie pozostała bez wpływu na giełdy. Jak  
ciepły promień słońca po pochmurnym i dżdży
stym dniu wlew7a nowe życie w całą pczyrodę, 
tak po zatrważających i niepewnych nowinach 
dni ostatnich dodała ta mowa nowej otucny, wla
ła świeżego ducha w spekulację, ożywiła i spro
wadziła reprizę. < ;

Ale nie długo danem było giełdzie rosko- 
szować się bez przeszkody. Berlin stnnął zwy
kłym swoim trybem na  zawadzie przynosząc wia
domość o podwyższeniu w Rosji ceł od żelaza i 
naturalnie nie chybił celu. Ogólne osłabienie t a r 
gu było odpowiedzią ua tę nowinę. Pokazało się 
jednak później, że i w Berlinie mowa Gobleta 
nie przeszła zupełnie obojętnie. ; O cłach żela
znych nikt już nie wspominrł, natom iast poczę-. 
to rozprawiać szeroko o nowych operacjach ro 
syjskich, o podróży p. H ansem anna  do Rzymu,— 
a te opowiadania naprawiły, co cła od żelaza na 
chwilę były zeosuły.

Przy pomocy biuletyn w zagranicznych ro z 
począł się o g ó b y  awans papierów jak  p rzed 

wczoraj ogólne było spadanie. Szczególne oży
wienie zapanowało na targu transportowym 
w skutek pogłoski, iż za kilka dni mają p rzy 
być do W iednia wysłańcy rumuńscy celem pod
jęcia napowrót rokowań ugodowych.

N o tow ano : kredyty 279*30, węg. 283, an- 
glo 1 0 3 —104, bankver 91, laenderbanki 231*50, 
uniony 205-50 ( ren ta  iwspólna 81T0, srebrna 
82*50, złota austr. 111-90. pap. 5°/0 96-9b, zrota 
węg. 100-50, papier. 5 %  87-50, ruble  1.11, lu 
dwiki 206, ezerniow. 222.

=  Z w ie d e ń s k ie g o  t a r g u  b y d ł a .  Na ponie
działkowy targ bydła rzeźnego przypędzono 3042 
sztuk opasowych i t>8C chudycn, ogółem 3728 sztuk 
byd ła ; pomiędzy temi z Galicji 858 opasowych i 35 
chudych; z Bukowiny zaś 117 opasowych wołów.— 
Ogółem przypędzono o 264 sztuk mniej niż ze
szłego tygodnia. Z Galicji przypędzono o 43 sztuk 
raniej. — Przebieg targu był spokojny, Ceny nie 
zmieniły się, Nie sprzedano i4 0  sztuk.

Płacono za galicyjsko-bukowińskie woły opaso
we po 46 do 50 zł., towar przedni po 51 do 55 zł. 
węgierskie po 46 do 50 zł., towar przedni po 51 
do 54 zł. wyjątkowo po 55 do 58 zł., z innych kra
jów po 50 do 54 zł.; towar przedni po 55 do 58 zł., 
wyjątkowo po 59 do 61 zł. Bydło chude po 43 do 
44 zł. za centnar metryczny towaru zabitego, a po 
27 do 99 zł. za sztukę.

Telegramy „Przeglądu/*
( O trzym ane wczoraj).

W ie d e ń  10 maja. Posiedzenie  Izby po
słów Rady państwa. W odpowiedzi n*. in te rp e 
lację Tausehego w sprawie uwolnienia  p reze 
sów Rad powiatowymi i przełożonych gminnych 
od obowiązku pospolitego ruszenia , oświadcza 
m inister W elsersheim b, że m inisterstw o stara  
się o uregulowanie odnośnych kwestyj stoso
wnie do niezbędnych potrzeb publicznej służby 
i wymogów militarnych. W tym też celu wyda
ło ministe"srwo osobne polecenie, a zwłaszcza 
do wradz politycznych względem jak  najszer
szego uwolnienia przełożonych gm innych, osób 
należących ao organów bezpieczeństwa i do za 
kładów komunikacyjnych od obowiązku pospo
litego ruszenia, aby funkcjonowanie tych insty- 
tucyj pod każdym warunkiem  nie doznawało 
przeszkody

Minister F a lk en h ay n  odpowiada na in te r 
pelację R ich te ra  w sprawie energicznego w ystą
pienia przeciw dzieleniu dóbr, wykonanemu 
w sposób zarobkowania, iż ministerstwo spra
wiedliwości poleciło już  sądom, aby za pomocą 
odpowiednich kroków osłab‘ły działalność spe
kulantów i konsorcjów. Zaradzenie  złemu n a 
stąpić może jedynie na podstawie ustaw  krajo
wych, któreby ograniczały wolność dzielenia 
ziomi. W  tym ceiu musi być najprzód załatw io
ny projekt rządowy, zawierający postanowienia 
o dzieleniu g runtów  spadkowych. Ha razie nie 
może rząd użyć innych środków. (Oklaski z p ra 
wicy).

Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu 
dyskusja szczegółowa nad budżetem m in is te r 
s tw a  oświecenia.

' (O trzym ano dzisia j).
W ie d e ń  11 maja (pryw.) Dr. Stoiłow 

pozostanie tutaj aż do zwołai^a małego So- 
branja. i

B u d a p e s z t  U  m aja (pryw.) Na posiedze
niu związku węgierskich towarzystw gospodai- 
czych odczytał prezydent hr. Desseffy wśród 
długotrwałych okrzyków „ E l je n “ p.smo krako
wskiego Towarzystwa gospodarczego W dysku
sji nad reformą podatku od wódki i regalem  propi- 
nacyjnem  zabrał głos przewodniczący delegacji k ra 
kowskiej, Włodzimierz Kozłowski, celem wyrażenia 
poleceń i żądań swoich mocodawców o sprawie 
stanowiącej przedmiot obrad. — Zapewnił on 
zgromadzonych o szczerych sym patjach Polaków 
do Węgrów, podniósł iż in te resa  ekonomiczne 
obu narodów są do siebie podobne i postawił 
wniosek wybrania  komisji, którejby zadaniem 
miało być tak u rządu jak  i ew entualnie w par
lamencie zastępować tu wyrażone zapatryw ania  
na sprawę opodatkowania gorzelni i na kwestję 
monopolu wódczanego, a zarazem zbadać czy 
możliwą będzie w tej sprawie wspólna akcja z 
Towarzystwem rolniczeir krakowskiem.

Karol H arkanyi i h r  A le tsander  Karoly* 
popierają wniosek Kozłowskiego i w końcu zgro
madzenie uchwala wybrać komisję, k tóra  ma 
w obec rządu i par lam entu  bronie rolnictwa od 
szkody przy reformie podatitu gorzelnianego, a 
zarazem zbadać, w jakich  w arunkach  jak  d a 
leko muże sięgać wspólność między akcją W ę
grów a akcją krakowskiego Towarzystwa rol
niczego.

B e r l i n  11 maje (pryw.) W sferach kompe
ten tnych  panuje tu przekonanie, że A nglja  bez
warunkowo w sprawie Afganistanu angażować 
się nie będzie, lecz przeciwnie chętnie powita 
wypadki, k tó ie  pozwolą jej zrzec się uciążliwego 
protektoratu. Rosja przeto zaanektuje cały lewy 
brzeg Oxusu bez oporu naw et ze strony emira. 
P rzebieg  komisji granicznej angielsko-rosyjskiej 
je s t  formalnością prowadzoną dalej dla przyzwoi
tości, zanim opinja publń-zna w Anglji oswoi się 
się z tem, że obrona Indyj m usi i powim > być 
prowadzoną bezpiecznie tylko na ufortyfikowa
nych granicach Indyj, a z sąsiedztwem Rosji na
leży się pogodzić. Ozy Rosje, wprost z Indjami 
sąsiaduje, czy pośrednio, to wszystko jedno, ow
szem mniei kłopotów będzie miała Anglja, jeżeli 
się pozbędzie pupilów niepewnych.

1 M a d ry t  11 naja  (pryw.). Na wyspie Ma
jorce było silne trzęsienie ziemi, mieszkańcy 
miasta Palma porzucili domy; nie było jednak 
nieszczęśliwych wypadków.

L o n d y n  11 m a j a  (pryw.). Tim es  donosi: 
Dwóch z pomiędzy aresztowanych w Paryżu  za 
rozruchy z powodu przedstawień L ohengrina  po
dało się za Anglików. Są to E rn e s t  i A r tu r  
Wilińscy, Polacy, naturalizowani w A nglj i .  (S ły 
szał kto kiedy o W ilińsk ich?  przyp. Red.)

L o n d y n  11 m aja (pryw.). W ubiegłym 
roku poniosło w 10 okręgach Bengalu śmierć 
od dzikich zwierząt i od wężów 11.823 ludzi, 
największa część od wężów, od szakalów 548, 
od krokodylów i aligatorów 222, od słoni 22, 
od bawołów 12, od szczurów B izam skich 2 
ludzi.

R z y m  11 maja (pryw.) Tendenc je  znalezie
nia modus v ivendi z W łochami u trzym ują  się 
w Watykanie, lecz przyszły sekretarz stanu msgr 
Ram polla  je s t  im przeciwny. J e s t  to człowiek 
chorowity, lecz twardego tem peram entu . N u n 
cjusz w W iedniu m sgr. Ganm berti ,  będzie s tam 
tąd kierował wszystkiemi sprawam i kościelnemi 
w Niemczech, gdyż nunc ja tu ra  msgr. P ię tro  
w Monachium ma charakter tylko formalny. Msgr. 
Agliardi je s t  stanowczym protektorem Francji. 
Dlatego właśnie  powołał go Papież do swojego 
boku, żeby dać F ran c j i  dowód życzliwości.

10 maja Lwów iarnopo: Poilwo-
lopsTrks Jarosław

Pisen ioa 8 3 0 - 8  95 8 2 0 - 8  75 1 ------8 65 8 80 —9.1.r
Żyto 5.30 5.75 1 .1 0 -5  60 5.------5 55 5 80 -6 .1 0
Jęczm ień t - ----- 7 . - .— 6 70 4 ----- 6 70 4 25 -7.25
Owies 3 -8 0 -4 .5 0 3 7 0 -4 .5 0 3 50—4 25 4 1 0 - 4  50
Groch 4 75 7 . - 4 50 7 - 4 25 6 5' 4 75 7 -
Wyka 3 80 4 50 3 .8 5 - 4  40 3 5 0 - 4 5 0 4.------4.75
Rzepak •— .— .— 9.— 9 — 9.—
Lnianka — .— .— .— —.------ ._ .—
Konic. eter. 2 8 '.-4 4  - •27 .-42  - 25.— -40 28.—40.—
Konic, biała. 
Konic, szwed.

. 
1 

IS
 

1 
1 

1
$ rO.—48.— 37.—5 0 - 40 - 5 5 -

WBzyi tao aa 100 kilo netto oez worca.

W ie d e ń  10 maja. Izfca posłów załatwiła 
na wieczornem posiedzeniu pierwsze cztery ty 
tuły budżetu m in is ters tw a oświaty Komisja ugo
dowa postanowiła większością głosów przedłoże
nie w sprawie podatku od cukru usunąć z po
rządku dziennego, gayż m inister Dunajewski 
zwrócił uwagę na bliski koniec kadencji sejmu 
węgierskiego a zarazem obiecał, iż przy rokowa
niach z W ęgrami żądania podkomitetu, z uwzglę
dnieniem interesów skarbu państwa, zostaną o 
ile możności uwzględnione.

Rozporządzenie rektora uniwersytetu  ogła
sza, iż w myśl polecenia m in is te rs tw a  oświaty 
zostaną użyte najsurowsze środki, celem zapo
bieżenia powtarzaniu się demonstracyj s tu 
denckich.

S o fja  10 maja. W edług doniesienia biura 
Rbutera postanowiono po powrocie do Sofji re 
gentów i Stoiłowa zwołać wielkie Sobranje ce
lem odnowien.a pełnomocnictwa regentów.

B e r l i n  11 maja. P ost powątpiewa, czy ce
sarz wyjedzie w tym roku do kąpiel w Gastei- 
nie, albowiem lekarze nie uważają wysokiego po
łożenia Gasteinu i tamtejszego powietrza za tak 
korzystne dla zdrowia monarchy w roku bieżą
cym, jak w latach zeszłych.

W parlamencie przy pierwszem czytaniu 
przedłożenia w sprawie podatku wódczanego, u- 
zasadniał m in is te r  Srholz przedłożenie to, wska
zując na konieczność podwyższenia dochodów 
państwowych i na s taran ia  o ustalenie bezpie
czeństwa ojczyzny. M inister oświadczył, że rząd 
je s t  gotów iść najdalej w ustępstwach.

W edług  zapatrywania  rządu większa część 
mówców wystąpi za uchwaleniem podatku wód- 
ezanego i przedłożenie to odeszle do komisji. —  
Wolnorayślny poseł W itte  przemawiał przeciw 
przedłożeniu. Minister bawarski Riede przem a
wiał jako poseł za przedłożeniem rządowem, lecz 
zastrzegł, że Bawarja nie zrzeka się prawa do 
postawienia swego veto. Pełnomocnik W irtem - 
bergji przemawiał za przedłożeniem, które  no 
wym węzłem Niemcy znów połączy. Dalszy ciąg 
obrad jutro.

P a r y ż  10 maja. M inister wojny przedło
żył prujekt dotyczący próby zmobilizowania ar- 
mji w październiku i projekt ten odstąpiono ko
misji budżetowej.

r 3ST a,cŁ esła ,ne_
N a  lato je s t do w ynajęcia wraz z  urządze

niem  calem w illa  N t . 11 na P ickarskiem  (p rzta -  
em własność R ich tera).

/a — ■— a— — — ca

Z  zbożowych targów  ••

Chmiel e* 56 kilo loco Lw6w s ł 3. — 30 nom inalnie. 
0 'io w ita  za 10-000 litr . p ioc . Lwów loco 2a 75 do 24-2E 
W iedeń 11. maja. Psz -nica od 9 75 do •— . Żyto o<3 
6'80 do •— Okowita 20 5 0 — tto 25.76. — B e r  Ud l i  maja 
Pszenica 176.50do 18425 Żyto 12950 do 136-50 Okowits 
40-75 di> 42'40. P esz t c l.  m*.ja Pszenica 8 1 5  do 
Żyto 6 04 ao 6-10. Okowita 25-— do 25-50.

R n r a a  g i e ł d o w e ,
W ie d e ń  dnia 10. maja. Gadzina 10 minut 55. 

Kenta wspólna papierowa 81*20 Renta wspólna sre
brna 82-35 Renta 4u/ 0 złota 111.90. Renta 5 %  pa
pierowa 96'95. Akcje banku anstro-węgrierskiego 
876 zł. Akcje austrjackie kredytowe 279.20 s Funty 
szterlingi 126-9o. Napoleondory 10'0b— .Mark. niemie
ckie 62-27‘/ , .

L w ó w . Z Izby handlowej, 10 maja 1887.
1. A kc je  za situkę  ?- 

bez knpenu bieżącego płzcą C iądaję
bez d y w id e n d y :

Kolej galie. Kar.. Lud. 200 z ł. m. k. 204 25 207 50
„ lwow. czei.-jass. 200 zł. w. a. 22 l — 224 —

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 2 8 i  — 290 —
„ kredyt, galic. 200 s ł .  w. a 215 — 220 —

2. L is ty  zastawne za 100 z h .
Banku. hyp. galic 6 pro, w a. - - — —

„ w ' * 5 * *
.  .  5 = prem.

Baakn krajowego 4 '/ ,  %  w. a.
Tow. kred. galie. 5 „ ,

4w w * * * n
„ „ .  4 1/* „

3. L u ty  dłużne za 100 *ir
G. Z. kr. wł. (d. 6°/«) 3°/0 w '<kw. 47
,  .  .  .  <£ 5% ) 2<,V/o .  41

Ł  Obligi za 100 zN .
Indemniz icyjńe gsl.o. 5 prc. m. k. 104 50 105 50 
Kom. banhu kraj. 5 prc. w. a I  em.
P o ży czk a  kraj. z r. 1 8 7 3  6 prc w . a.

,  .  1883 4‘/ , ° /0 „

.99 15 ICO 15 
101 60 102 60 

96 —  97 50
100 55 101 5b 

.92 50 93 50
99 —  10O —

5 0
44

100 —  101 —  

103  5 0  1 0 5  5 0  
94 50 96 50

r>. Tosi/.
Losy miasta Krakowa 16 — 18 —

„ Stanisławowa . . 28 50 31 —
6. M o n n y .

Dukat holenderski . 5-89 6 - -
Dukat cesarsk i . 5-92 6 04
Napoleondor .1002 1 0 1 2
Półimperjał rosyjski . 10-34 10-45
Rubel rosyjski srebrny . 1*54 1-64

* ,  papierowy 1101 / 2 l-12*|a
100 marek msmieckioh 61.75 62.45

d E S u L c ł a .
Z® L w o w a  o d c h o d z ą :

( p odług zesraru lwowskiego).
Uo Krakowa . .
Dc PodwolocEysk 

„ (u Po-iraracis.) 
Oo 'iBemiowiei- . 
Do Stryja . .

*10.44
10.25
10.5

7-3C

4.10

ILOS

8.10

11-47

* 6.10
* 6.22
* 6.20

4.Ć0 
12.38 
1 58 

12.22 
7-2S,

D o  Ł w o « »  p r z / o b o d z ą  -

Z Krakowa . .
Z Podw olocfjsk  

(n~ Podzamcze) 
% Oaerniowiec 
Ze Stryja . . .

9.,
*10.24
* 10.10
*10.03

-c.oeŁ
8.06
2.28
8.86
2-4-1

11.85
*2.16 3.50

8.16
8.30
8-32

7.06

4 3 5

* Gwiazdką są oznaczone pociąg’ pośpieszne 
w obwódkach czarnych r ~ j  są godziny nocne, i 
jest ca szóstej wieczór do szóstej rano-
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r:a w i o s n ę

n ow ości na suknie i
znajdują się

kosiiu m y

Wlagazjfni >
■ _  « »  i  < e .

C e n n i k i  n r <  t ą d i  U e  A t l a 1  f r a n k o .

N ow o o tw o rz o n y

JAS IHNATOWICZ pod firmą

wo Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3., w Krakowie Sukiennice 
Nr. 20., w; Czerniowcach Kynek Nr. 2.

poleca swojego wyrobu
z n a k o m i t e  ś r o d k i  o d s z c z e g o ln io n e  7.iia  m e d a l a m i  z a 

s i ą g i  i  2 m a  d y p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w y s t a w a e h  
k i a j o w y c k  i  z a g r a n i c z n y c h .

A. Krzysztofowicz

n c t r  W A . a K o x a H A
jedyny środek odświeżający p łeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała  
pod wpływ em  H a g n o lln y  staje Bi-j miękką i delikatną. M agńolin a  

usuwa czerw o n o ść  nosa , w ą g ry . Cena t^go znakom itego śróa£a 
1 i tr . 50 et. 1 3 1 0 ? - ?

" W " o d a  i i l i j o w a

W E  I W O  W I E
plac Halicki liczba 2.

poleca

w m l l m  wyiione $
1472 2 - 2 4

plam y żółte, brunatne oj cudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem  
tej cudownej w ody po kilkakrotnem  użycia nikną Cena 1 z łr  50 ct-

F ilja  
w Czerniowcach

ul. Główna 1. 17.

różnorodne ozdoby poko
jowo oliografje naśladow ania 

Fresque, L in k rn sta  W altona paten
towane obicia en relief, sztuKaterji na 

sufity z papieru  i drzewa w rozmaitym stylu

s to r y  i  ż a l u z j e .
POS LDZKI K O R K O W E , powabne desenie parkieto

w e i Kobiercowe, również koraowe chodniki i posłanki.

W * Krem orientalny Mały
Cielic to-różow y dla blondynę* i c ieliaco-żółtaw y dla szatynek.

» emy te ezyn ia  zadość wszelkim  wym aganiom , nadają bowiem tw a
rzy naturalną b ia łość  i delikatność Twaire nierówna szorstka i p ie
gowata zo sta n ie  całk iem  odświeżoną i odm łodzoną. Cena 1 złr. -20 ct.

Na życzenie wysyła  wzory, technicznie  wypraco
wane, kosztorysy, zestawienia i szkice całych pokoi w n a j 
nowszym guście i uskutecznia robotę tapioerską.

S c a c ja  k l i m a t y c z n o  - l e c z n  c z a .  .=,

« ] Dr. WENANTY PIASECKI
♦ s p e c j a l i s t a  w  h y d r o t e r a p l j ,  o r t o p e d j i  i  l e c z n ic z e j  

g i m n a s t y c e
przyjmuje w tym  roku tsk  jak la t poprzednich paejentow  
do skom biaowaiiego wodoleczenia (hydroterapji) w swoim za- 
kłaazie przyrodo-leczniczym  na K lem eniew ce w Zakopanem

od Igo C zerw ca
i w y sy ła  na żądanie kryty powóz zakładowy do stacji „Cha

bówki* na kr>leji Transwersalnej 1480 1—3

P o c z t a  i  t e l e g r a f  n  m i e j s c a .
_»*; .^r-. yr * .1" I

n i- - N ?  - -  — — ’  - !  —*d — -i_ -

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T. Publiczność, iż 
z dniem 1. m aja otworzyłem odpowiednio do wymagań dzisiejszego 
postępu urządzoną-

ISM fr 1 1 -■  i  sm a - i r i L

^ • r a c o ^ T T - r L i a t  i  s l s ł e i d .

G O T O W Y C H  S U K IE N  M E Z K IO H

P a w ł a  F i ą t k o w & I i i o g o
we Lwowie, plac Halicki 1. 13.

PuDs ękuji,c za d tyehczasowe w zg lę ly  Szanownej P. T. 
b liczn ości, polecam i nadal moję pracownię, zaopatrzoną w naj
now sze i najm odniejsze towar” wiosenne i letnie po um iarko
w an ych  cenach Zaopatrzyłem  m ian ow ice  mój magazyn w go-1 
towe i tanie suknie m ęskie. tak, że można nabyć cały garnitur| 
w łas nej roboty za 13 złr. 50  ct. i w yżei.

■
U

Marmrici w cm 5
W ykonywam ora*

8 zł Pantaleu? inęztje 3 zł. 50 ut- I m m l i i  2'zł 51) ct
w szelkie zam ówienia w m iejscu i na prowincję aku- 
ratnie i po umi rkow-inycb cenach. 1406 13 — 24

■
■

a

we Lwowie, ulica Kaźmierzowska liczba 39,
(w kam. sn icy  Wp. Br a je ra )

do której sprowadziłem aparat najnowszego wynalazku służący do 
gładzenia bez najmniejszego szpilkowania. Szczególnie za ważne 
uznaję zwrócić uwagę Szan. P. T. Publiczności, i i  jedw abie i  m a
terie delikatniejsze  za pomocą tej appretury w niezem nie ustępują 
materjom nowym.

Przyjmuję wszelkie do deseniowania firanki do prania i szpil
kowania, aksamity, jakoteż całkowite damskie i męzkie ubrania do 
czyszczenia i farbowania.

W .zystk ie zlecenia P. T. Z am akających tak m iejscowych jakoteż i 
z prowincji uskuteczniam  w jak najkrótszym czasie i po cenach naju- 
mia-kowańszych — Łaskawe zgłoszenia pizyjm uje w sklepie pr iy  u licy  
Kaźmierzowskiej 1. 35 i w pracowni farbiarskicj rprzy ul. K oryt,, ,j j ,3.

P o ’ec*m się łaskawym  względom A N T O N I  H I L B R I C H T .

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL

1856

mm
chińsko-rosylskiej

A

w 1 v

w e  L w o w ie , p la c  M a r ja c k i  L . 10.
poleca zbioru m ajow ego:

‘I, kilo Congo Nr. 1. z ł. 1 60 
‘ Souchong czarna , 2, „ 2-—

Souchong czarna 
zbiór majowy „ 3. „ 3-—

Kayeow . . . .  4. „ 4 —
M elange de Lond. „ 5. .  4 —

Wysiewki herbaciane *|» kilu złr. i‘30  — z najlepszych herbat złr. P60
w ysyła się o d w ro tną  pocztą. Opako-

‘/ i  kilo Pecco 
Karawanowa

„ najprz. 
Gumpow per.

B przed.

Nr. 6. ;ł. 3-—
. 7- .  4— 
.  8. .  6—  
II 9" » 3-—  
.  10 .  4 - -

Zamówienia z p iow incji 
wanie n:e liczy jię.

LW. kr. 6317/1887.

Ogłoszenie.

Lwów, im a 26. kwietnia 1887.
1490 1—1
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SKŁAD c. k. uprz. FABRYKI

1 BBERLEITBII Silił
we Lw ow ie, plac mttrjjtchi # . &

poleca  po  s t a ły c h  c e n a c h  w edług  cennika  f a b r y c z n e g o :

Najlepszej jakości czysto lniane

J F *  Ł  O

szpaka 23 metry długości zł. 
1245 , 13, 13-75 do 33.

T  r*»i
1 0 - 3 5 ,  I I ,  1 1 -55 ,  11 -95 ,

Płótna Greas olug. 30 metrów 13 85, 14 50, 15-20,
15 85, 16 50 17 60 dc 52-80.

Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł ud zł. 14 30, l£ 40,
17-05, 18-15, J 9 25, do 45 10.

Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od 
złr. 20-90, 23-10, 25-30, 26‘95, 28 do złr. 145-20.

Płótna konopne sztuka 23 metr. dług, od złr. 7-05, 8 1 5 .  
8-70 do 9-35. 2

J. & S, KEfSŁL^K
" W  I B e r Z i i  e ,  (M o r a w a .)

U lio a  F e r d y n a n d a  l io z b a  2 2 . P r ,
k t o z s y ła j ą  z a  p o b r a n ie m  p o c z t o w y m  *1 zł ct

10 m etr. ksazmiru modnego w prążki podwójnej szerokości 9 5(J
10 „ kaszmiru w kolorach modnych, podwójnej szerokości 4 od
10 „ atłasu wełnianego vi koloracn modnych i balowych, podwój

ne* sterokości 6 J
10 ,  mat rji ciężaiej z poawojnej m ci. 1. gatunek 2 5 0 ,  11. 2 80,
10 „ kretonn modnego w prawdz. kolorach > 80,
10 . materji w kratki na szlafroki 2 nO
3 '/,  „ „ modnej na m ęski garnitur 3 LN
3*/, „ „ na męski irirnitur b _l
3 1/ ,  , „ „ „ płaszcz od deszczu 5

70)6'/a „ letn iego kamgarnu do prania na ubrania męskie 2
1 resztka dywanu 10, 12 metrów 3

301 firanka z juty, deseń tnrecki, kompletne 2
] garnitur z juty, 1 obrus i 2 k*py a 5U|
1 garnitur ryp^owy, 1 obrus i 2 kapy 4 *0
1 kotnr* siebnowana ciężka 3 __
1 prześcieradło 2 m etrj d ługie 1 30
1 siennik 2 m>-try długi. 1. gatunek 1'5 i, II 9
1 aerka na konie z kolor, obwódką 190 cm. długa, 130 sseroka 1 30

1 derka dla fiakrów ino cm. długa 120 szeroka, w pa»y 2
3 szt obrusów U..»njch, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych  

’*/, wielkich i t. p. 2 i
6 serwetek lnianych */, i ZO[
6 ręczników lnianych 1. gatunek 1 80, 11. ’
1 sztuka płótna domowego '.9 łokci wied. */, z ł 5 50, */* 4 i y
1 sztuka szyfonu 20 łokci wiedeńskich, 11 gat. z ł 4-50 I. g. 5 A
1 sztuka weby King 30 łok. wied. */« *1|-- 7'f'O, *|, 5
1 sztnka kanałaau 30 łokci wiod. 1 gat. z ł. 6. 11. 6 20}
1 sztuka dsm astrgradl 40 łokci wied. 1. gat. 7 50. 11. 5 5M
1 „ztuka oifordu 30 łokci wiedeńskich, wyrób czesfci 4 3(J

1 sztuka barchanu m oraw skiego: } 5  Z ł . } . t i ^ 7 6 -J
3 koszule damskie ze szyfonu, bogato h ftowane 2
6 koszu damskich z dobrego perkaiu z ząbkami 

11 gatunek 2 75, l-sz ę 3
1

25)
3 gorsety nocne bardzo oidobne, 1 gatunek 4  zł., II. 1
8 spódnice z ruszu, surowca lub z szyfonu 3

H0l6 fartuszków z orf rau. z surowego lnu i szyfonu 1
6 par pończoch dam skich, w wszelkich kolorach 1 boi
1 kaftanik w. lniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey-T ailla) 2 —
6 i-ar pończoch dam., z nni zn. lottu. 1 5Tij

3 chustki iho ierowe. w modnych kworach 1 2U
1 koszula mę ka klatowsks biał* Inb kolor. I irat. 180, U i 2"
6 kołnierzyków sto)ac>cn luo wykładanych 

3 nary mankietów pocz*órnych
1
1

i

3 koszule orf irdzk'8 dla robotników, I gat, 2 ,1 1 1 4i
3 par kalesonów z btrcoanu lub kroise ]. gat. 2nO, 11. 1 80
j par ssarpetei zim owych w wszelkich kóiorach 1 U
12 par skarpetek z finiszu, na lato 1 20
1 pl*d podróżny a»/2 m etra d łu gi, 1 n 60 cm. szeroki 4 .0
3 modne atrasowe ąrawaty, wąskie Iud szernkie, 

II . gatnnel 75 ct. — 1. 1 50

*) Przewielebnem u Duchowieństwu, Naczolnikom gmin i 
nnym zaufania godnym osobom na osobne życzenie także bez 

pobrania  pocztowego.

1446 9—20

M t a  T H m ^  y ■  tA , Ia v A  'A '

S n i ż e n i e  c e n y .
Chcąc poebyć się  nakładu, sn iżam y n prressło 50•/. een« dzieła

Cennik fabryczny na źądar.ie franco.

w « .  w* m

p r z e z  Teofila Gautiera, w  p r z e k ł a d z i e  Wł. Bogusław skiego- 
Powieść tę, dwutomową, będącą jednem z najpiękniej

szych arcydzieł l i te ra tu ry  rancuskiej, może każdy otrzymać 
za 1 złr., z przesył_ j, pocztową za 1 złr. 10 centów, a za 
zaliczką 1 złr. 40 ct.

Administracja „Przeglądu"
885 Lw ów , Syicstu sica 45.

OOOOOOOOi

H O t t t

W a ż n e  d la  zdrow i*  
i ta je m n ic y dyli.

Paniom  i  panom potrzebując/®  , 
cjonalnej porady i pom ooy' 
udziela takową z gwarancją
skutku i najściślejszej ta je m n io /^ " ^     _____

czony od kilkunastu lat praktyk®.

Specjalista lekarz w  choroba^ 
dyskrecyjnych.

Przyjmuje w yłącznie o,t 12 <jc- { l5!,
łudnie przy u licy Krakowskiej L^jii
pierwszem  piętrze gdzie ski«P , apJ!

p. Underki. 1 4 3 ^ ł  >
■ 1  M

Mi
&
Pia,
su
p'

-i
Hi

Na dyskrecjon ilne lis ty  pod *' 
1S B ielak, ulica W ałowa 1. 3. od^ 
bezzwłocznie i w ysyła  lekarstwa sfl*

w delikatnych gatnab»cb kjj, 
dzo tanie, także resztki-

szę żądać próbek

T a c h - F  r b r l k s - N  lederlsK®
„Zum welssen l nm In B r II n n

1396 1 3 ^ ^

M H N t

Wydział krajowy Królostwa Galicji i Lodomcfji z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem podaje niuiejszem do powszechnej wia
domości, że w mySl uchwały Wjsokiego Sejmu z d. 17. sty
cznia r. b. utworzoną będzie w Kraków.e „Ekspozytura 
istniejącego przy Wydziale krajowym Biura meliora
cyjnego44, która rozpocznie swą czynność dnia 15. maja r. b.

Chcący korzystać z pomocy fachowej Ekspozytury winni się 
zgłaszać bezpośrednio do takowej

T :eniądze otraymają e y * d D% 
w łjsliow e ujoby,4* .1

na prowincji 
300 słr . w górę na 1 do 8 lat, ®*<|, 
tualnie spłacane w m ałych ra.acb- |  
sty napisane po niomlockn, a 
szczające podstawę, na której moW h 
pożyczka udzielona, prossę adres0® 
do A dm inistracji „PRZEGLĄDU* 
napisem Coulanter Credit 87, i dL , 
czyć 5 ct nurkę na odpowiedź- w  
skrecja zaeweraniowajn _______sgrucja zagwarantowana.

^ a - t e i a - t o - w a - n . ^
(L . Strakosch et I. Bohner)

Maszyna do pran^  
i wałki do prania

poleca 1230 4 '

Oli
Z
*
W
Pi
br

\
hi
r«
st
bi
tlU
h
i>
ft
k
p
Zl
»
b
z
n
P
ioti

Alex. Herzog Wieii, Graben Brauiiorstra*86

’ Katalogi gratis i franko. >

 ________________ y
ród wielu środków domowych,

di

tu
n
i
ti
z
Cl
k
\
t.
Ci
c
p

canych przeciwko podagrze i rcjll-f 
tyzmowi okazał 8ię najskutećrf^l 

szym i najieoizym p r a w d z * ^ .......-j.wpwsijm y 4. m
Pain-Expełler z kotwicą. Ni* 
to żaden środek tajny, ale 

parat ściśle realny, wypról wanu I ę 
ićkarzy, który można słusznie A. 
Zupełnuści zaufania godny polecić ** .- 
demu choremu. Niylei sz- fo tego 
dem służy *a okoliczność, iż wielu 0
rych, spróbowawszy innych pi 

” r<
lompąty ,̂'

me wysławianych środków lecznic*!' 
wrociło Jednak do Pain-ExpellerUy

PizekonaT się bowiem przez por&wnafl 
iż bole reumatyczne, jak łomota cz*% 
kóh i t. p ., również ból głowy z*,"? 
b il w krz/za" i  Kłucie w toku (k0*hj
it. p, »d użycia 1'ain-ErpeUeru najp, ,n 
przecuodzą. Niska cena, wynosząca- K  

żuie od wielkości flaszki 40 ct., 70 
lub 1 zł. 20 ct, umożliwia naoycie te?“ 
biednym a liczne pomyślne kur»cye d». 
gwaranuyą, iż pięmędzy nie wyrzui.1 1 
darenmii). Naieży się tylko wystr*eQ  
s z k o d liw y c h  n a ś la d o w a ń  i uwa* 
za prawdziwy jedjmie Pairi-Expeiler i> r  
twicą!' Główn” skład w aptece ^  
yod Ziotym Lwbi w Pradie, przy placu
M ik o ła ja  (N it la s p la tz )  7. Jest na 
8libidzie prawie we ws zystkich 
apt kach.*)

n*MKnn**x*x**
■ Anonsb PP- Abonentów,

(Ktśre »iżdv roonsmt m a prz.r1 
nuieszeen-ś b e zp ła tn ie  w ebjęteś**  

w ierszy  m lesięczn ie .j

Posada nadzwyczajnego pomocnika łf0(ii 
n»go z dsienną płacą 80 c t , z*ra* 
rozdania. Wymaga się dourego pi8®1 
św iadectw  poprzedniego zachowania 

C. k. sędzia pow, w Skolem.
Dia możności kształcenia dzieci J®'at', 

sta ła  posaaa nauczvoiel»zamiany sta ła  posace. nauczyciela r;f> 
wydziałowej szkoie w Sokalu z piaoH i- 
złr. za inuą w m ieście, gdzie są ***., 
średnie Łaskawi koledzy majacy chęc 
lU ieoisć się raczą się z g ło .ić  pod »d .e*1 
W incenty Sokołowski w Sokalu.

Dwór w Kosziakach notrzebuje organ* . 
starszego, biegłego wgraniu Żonaci prL 
tem rzem ieślnicy mają pieiw szeuf e 
M ieszkanie i ptacę stosownie do t. do*®*j 

Poczta: N ow esioło *nia daje dwór. 
Zbaraża.

Leśniczy, lat 25, żo n a ty , z wyż»* [J 
w ykształceniem  fact owem w celu od®^j ( 
ny miejsca, szuka obowiązku. F  J. 
restante Kamień p. Kam: eń

W elocyped trzykołow y z siodełki®1® ... 11.! ‘ J _ 1__  „ i- - „ ; ~ -L hn<a.n rłrt KO F*1całk iem  dobrym -.an .e  za betc« d 'd łp? 
dania. B liższą  wiad rmość udziel. J
Podkrmieniu koło Rohatyna. ______

15 cetnarów iniodu ma do s p r z ę g J  
zarnąd dóbr w Sosnowie, 2 mil# od 
hajec, poczta w miejscu,

Fel*‘\ ,Zarsąd Dóbr Głęboka pocz.* ^
stacja kolei żelaznej F ulsztjn-G łębok*  
na spraedai 32 w ołów i S buhai d°ip rsedaż  
opasione

białe tuzin po 5, 6, 7 zł. i wyżej.
„ francuskie po 7, 8, 9 zł. i wyżei. 

kolorowe tuzin po 6, 7, 9, 10 zł. 
i wyżej.

białe i z niebielonej bawełny tuzin 5, 6,7 zł. i wyżej, 
kolorowe tuzin po 6.50. 7, 8, 10 zł. i wyżej.

W  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  
n a  p o j e d y n c z e  p a r y

pończochy  i s z k a rp e tk i
po 40, 50, 60, 70 ct. i wyżej

poleca MAGAZYN

pod złotym Lwem we Lwowie. 1475 1— 5C

Odpowiedzialny reuaktor: W a c ła w  JM aetoweiii. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bladej. Z drukarni i litograiji Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A )


